
ŻYCIE
www.zycie.amu.edu.pl

nr 1 (268)
styczeń 2016

UNIWERSYTECKIE

ISSN 1231- 8825 



2 |  Ż y C i e  U N i W e R S y t e C K i e |  s t y c z e ń  2 0 1 6

flesz

W tym ro ku zdo mi no wa ły go ener ge tycz ne pio sen ki Agniesz -
ki Osiec kiej, wy śpie wa ne bra wu ro wo przez uni wer sy tec kie
chó ry. By ła nie zwy kle świe ża, pięk na in ter pre ta cja Mał goś -

ki, by ła za baw na Pio sen ka o oku lar ni kach, a na ko niec od śpie wa ny przez
pu blicz ność szla gier Niech ży je bal. Za tem, jak co ro ku, w ten je den
szcze gól ny wie czór kró lo wa ła od po wied nio zbi lan so wa na kom po zy cja
mu zy ki i mło do ści. Ot, w sam raz, aby w no wy rok wejść z od po wied -
nią por cją ener gii. Ma my Pań stwu do za ofe ro wa nia to, co w kul tu rze stu -
denc kiej naj lep sze – mó wił wy stę pu ją cy już po raz ósmy w ro li
go spo da rza, rek tor UAM prof. Bro ni sław Mar ci niak. Tra dy cyj nie też
w trak cie swo je go krót kie go wy stą pie nia po dał naj bar dziej ocze ki wa ną

te go wie czo ru wia do mość. Pu blicz ność za re ago wa ła na nią, jak co ro -
ku, grom ki mi bra wa mi. Czym był by bo wiem Kon cert No wo rocz ny bez
słod kiej per spek ty wy 13-na st ki…. A po tem by ła już tyl ko mu zy ka. 

Roz po czę ła Or kie stra Ka me ral na pod ba tu tą Alek san dra Gre fa, miej -
sca mi wspo ma ga na przez Mar ka Szy mań skie go, so li stę Te atru Wiel kie -
go w Po zna niu. Je go in ter pre ta cja utwo ru La Spa gno la Vin cen zo di
Chia ra wy wo ła ło bu rzę okla sków, a bis zmo bi li zo wał do śpie wu pu -
blicz ność, któ ra ra zem z so li stą za śpie wa ła bie siad ne Sto lat. Na stęp nie
na sce nie po ja wił się Chór Aka de mic ki pod dy rek cją Be aty Biel skiej.
Oprócz wspo mnia nej wy żej Mał goś ki, po ja wi ło się pa te tycz ne Ame no
Eri ca Le vi, a na stęp nie wy śpie wa ne z przy mru że niem oka (a wła ści wie
w opa rach he lu) When I fall in lo ve.

Dru gą część kon cer tu uświet nił swo imi ga wę da mi prof. Bog dan Wal -
czak, wcho dząc w dia log z utwo ra mi przy go to wa ny mi przez Chór Ka -
me ral ny UAM Krzysz to fa Szy dzi sza. Kie dy za tem chó rzy ści wy śpie wa li
Ty ze mnie nie szy dzisz, gwę dziarz prze strze gał dy ry gen ta, aby nie kpił,
nie drwił i nie szy dził… Kie dy zaś za brzmiał Niech ży je bal prof. Wal -
czak wspo mi nał syl we stro wy bal i roz wa żał: Czy jesz cze kie dy kol wiek
rek tor nas za pro si? Bo na sza au la bal nie naj le piej zno si. A i rek tor po dob -
no wkrót ce urząd skła da. Tak się przy naj mniej w na szym śro do wi sku ga -
da. Więc ba luj my, ko cha ni, ba luj my do ra na. 

Śpie wa ła więc wspól nie ca ła au la, śpie wa ły chó ry, bo… choć się róż ni -
my, róż ni my się pięk nie, a łą czy nas przy jaźń, któ ra spa ja na szą wspól -
no tę: spra wia, że się lu bi my i chęt nie znów się zo ba czy my… na Kon cer cie
No wo rocz nym, oczy wi ście. (mz)

n a s z  UNiWeRSytet

Spotkanie Noworoczne 
dla emerytowanych
profesorów

Rektor wręcza kwiaty profesor
Sławomirze Wronkowskiej-Jaśkiewicz

Gawędziarz prof. Bogdan Walczak
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Chór Kameralny UAM

Te go rocz ny 
kon cert 

no wo rocz ny 

Te go rocz ny 
kon cert 

no wo rocz ny 
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flesz

Podczas Wampiriady na UAM zebrano 65 litrów krwi od 145 osób

Szlachetna Paczka w Collegium Maius

Ju bi le usz 25-le cia Au striac kie go Ośrod ka Kul tu ry UAM
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◗Sa mo rzą do wa kon fe ren cja Stu denc kie Fo rum Ja ko ści pod ha słem „Ja -
kość kształ ce nia w ob li czu wiel kich prze mian” od by ła się na UAM w li -
sto pa dzie i do ty czy ła zmian ustro jo wych, pro ce so wych oraz
nad cho dzą cych wy bo rów rek tor skich i dzie kań skich.

◗ I Mię dzy na ro do we Se mi na rium Na uko we „Oso ba z głę bo ką nie peł -
no spraw no ścią in te lek tu al ną w sys te mie edu ka cji” od by ło się 2 grud nia
na Wy dzia le Stu diów Edu ka cyj nych UAM. Uczest ni ka mi spo tka nia by -
li: prof. Wol fgang La mers (Uni wer sy tet im. Hum bold ta w Ber li nie), prof.
Pe ter Zen tel (Uni wer sy tet Pe da go gicz ny w He idel ber gu), prof. Be ata Cy -
tow ska (Uni wer sy tet Wro cław ski), prof. An drzej Twar dow ski (UAM Po -
znań) oraz dr hab. Da nu ta Ko peć (UAM Po znań).

◗ „Trud ne dzie dzic two pa mię ci o ob cych: Niem cy w Pol sce, Po la cy
na Ukra inie” to wy kład dr An ny Wy lę ga ły z In sty tu tu Fi lo zo fii i So cjo -
lo gii PAN w Col le gium Po lo ni cum 13 stycz nia w ra mach cy klu po sie -
dzeń na uko wych Pol sko -Nie miec kie go In sty tu tu Ba daw cze go CP.
W swo im wy stą pie niu dr Wy lę ga ła prze ana li zo wa ła stan świa do mo ści
spo łecz nej na te mat ist nie nia mniej szo ści na ro do wych w przed wo jen -
nej Pol sce i Ukra inie oraz sta tus po zo sta wio ne go przez nich dzie dzic -
twa ma te rial ne go. Pro blem przed sta wio ny zo stał na przy kła dzie dwóch
mia ste czek z ukra iń skiej Ga li cji i pol skich Ziem Od zy ska nych, gdzie
w la tach 2007-2012 pre le gent ka pro wa dzi ła ba da nia te re no we.

◗Pierw szy w no wym ro ku ka len da rzo wym wy kład w ra mach Uni wer -
sy tec kich Wy kła dów na Zam ku wy gło sił prof. Woj ciech Stan kow ski
z Wy dzia łu Na uk Geo gra ficz nych i Geo lo gicz nych UAM. Pre zen ta cja
pt. „Ab so lut w kon tek ście wie dzy o ge ne zie Zie mi” do ty czy ła kon tro -
wer sji wo kół dwóch prze ciw staw nych po glą dów do ty czą cych dzie jów
wszech świa ta, za my ka ją cych się w od po wie dzi na py ta nie, czy był on
przy pad ko wy czy za pro gra mo wa ny. 

◗ „In te li gen cja i szyk – kru ko wa te Pol ski” – ko lej na edy cja Spo tkań
z Przy ro dą od by ła się 14 stycz nia w Col le gium Po lo ni cum w Słu bi cach.
Czy sój ka wy bie ra się za mo rze? Czy sro ka krad nie bi żu te rię? Jak gaw ro -
ny roz łu pu ją orze chy? Na te i na wie le in nych py tań od po wia dał Mi chał
Oźmiń ski z Wy dzia łu Bio lo gii UAM w Po zna niu. 

◗Kon fe ren cja na uko wa „Praw ny mo del za trud nie nia na uczy cie la aka -
de mic kie go” od by ła się 15 stycz nia w Col le gium Iu ri di cum No vum. Zor -
ga ni zo wa nie kon fe ren cji zo sta ło po dyk to wa ne po trze bą
prze dys ku to wa nia w śro do wi sku na uko wym moż li wych praw nych roz -
wią zań w kwe stii za trud nie nia na uczy cie li aka de mic kich na uczel niach.
W pro gra mie prze wi dzia no pre lek cje na te mat oce ny okre so wych na -
uczy cie li aka de mic kich czy kwe stii za trud nie nia dok to ran tów. W dys -
ku sjach udział wzię li przed sta wi cie le uczel ni wyż szych w tym rów nież
re pre zen tan ci UAM. 

◗57 stu den tów i dok to ran tów otrzy ma ło sty pen dia mi ni stra na uki
i szkol nic twa wyż sze go za wy bit ne osią gnię cia na rok aka de mic -
ki 2015/2016. Szcze gó ło wa li sta sty pen dy stów znaj du je się na stro nie
www.amu.edu.pl.

◗Prof. Wal de mar Ku li gow ski z In sty tu tu Et no lo gii i An tro po lo gii Kul -
tu ro wej UAM zo stał po wo ła ny na człon ka Ko mi te tu Na uk o Kul tu rze
przy Wy dzia le Na uk Hu ma ni stycz nych i Spo łecz nych PAN na ka den -
cję 2015-2018. 

◗Wy kład „Egon Schie le i wie deń skie śro do wi sko ar ty stycz ne je go cza -
su” wy gło si ła Jo an na Bryl z Mu zeum Na ro do we go w Po zna niu. Spo tka -
nie od by ło się 14 stycz nia i by ło czę ścią ob cho dów ju bi le uszu 25-le cia
Au striac kie go Ośrod ka Kul tu ry UAM. Schie le ucho dzi za jed ne go z naj -
ge nial niej szych ry sow ni ków, a je go zna cze nie dla hi sto rii sztu ki au striac -
kiej le ży w płyn nym przej ściu od se ce sji do eks pre sjo ni zmu.

◗Gnieź nień skie Dni Ju da izmu trwa ły od 12 do 19 stycz nia w In sty tu -
cie Kul tu ry Eu ro pej skiej UAM w Gnieź nie. W pro gra mie zna la zły się:
pro jek cja fil mu pt. „Fa bry ka Wiel kich Mi strzów” Da riu sza Grzesz czy -
ka oraz sym po zjum „Spra wie dli wość i mi ło sier dzie w ju da izmie i chrze -
ści jań stwie”. 

◗W dn. 16 grud nia, w ra mach Po znań skiej Dys ku syj nej Aka de mii Ko -
mik su dr Ra fał Wój cik, twór ca i opie kun ko lek cji ko mik sów w Bi blio te -
ce Uni wer sy tec kiej, opo wie dział o ma ni pu la cji w bio gra ficz nym
ko mik sie Sto ry of Di na Got tlie bo va -Bab bitt. Ra fa ela Me dof fa, Ne ala
Adam sa oraz Joe Ku ber ta. Dr Wój ciak przed sta wił na nim m. in kon flikt
wo kół por tre tów Ro mów z Mu zeum w Au schwitz, a tak że za gad nie nia
zwią za ne z za gła dą Ro mów w trak cie II Woj ny Świa to wej. 

◗Syl wia Bu kow ska (na zdjęciu), ab sol went ka Wy dzia łu Na uk Po li tycz -
nych i Dzien ni kar stwa UAM zdo by ła na gro dę mi ni stra spor tu i tu ry sty -
ki w IX edy cji kon kur su na naj lep szą pra cę ma gi ster ską o te ma ty ce
pro mo cji, kon ku ren cyj no ści i in no wa cyj no ści Pol ski. W swo jej pra cy
„Ci ty pla ce ment ja ko na rzę dzie mar ke tin gu te ry to rial ne go w bu do wa -
niu wi ze run ku mia sta” po ru szy ła kwe stię lo ko wa nia miast w se ria lach
ja ko ele men tu stra te gii mar ke tin go wej. 

Prof. Stefan H. Kaszyński „opiekun naukowy”
Austriackiego Ośrodka Kultury nagrodzony medalem
Homini Vere Academico
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Jest to bez wąt pie nia naj więk sze od kry cie ar -
chi wal ne stu le cia, na wet na ska lę eu ro pej -
ską. Na zy wam je „zło tym po cią giem

gnieź nień skim” – mó wi dr Piotr Po ko ra z Wy -
dzia łu Hi sto rycz ne go UAM, kie ru ją cy gran tem
Na ro do we go Pro gra mu Roz wo ju Hu ma ni sty -
ki, dzię ki któ re mu od kry to ten zbiór. 

Jak to moż li we, że o do ku men tach tak dłu -
go nikt nie wie dział? Ar chi wum Ar chi die ce zjal -
ne mie ści ło się w po miesz cze niach nad na wą
ka te dry i w wie ży. Już pry mas Wy szyń ski usil -
nie sta rał się o no wy bu dy nek dla ar chi wum,
lecz uda ło się to do pie ro w 1998 ro ku. Prze no -
szo no naj pierw głów ne zbio ry, a te któ re po dej -
rze wa no o za in fe ko wa nie grzy ba mi czy
owa da mi po zo sta ły w ma ga zy nie „brud nych
akt”. W ra mach gran tu szu ka li śmy tam sta ro -
dru ków i opraw, w któ rych czę sto moż na zna -
leźć skraw ki sta rych per ga mi nów. Nie spo dzia nie

na tra fi li śmy na nie bie skie pu dła po per ga mi -
nach, a w nich na te bez cen ne kar ty, prze sy pa -
ne py łem ce gla nym, jak by je ktoś zmiótł
z pod ło gi. Pu deł jest 8, do ku men tów ok. 1,7 tys.
Dwa pu dła za wie ra ją śre dnio wiecz ne do ku -
men ty po dar te na ka wał ki -trze ba je bę dzie zło -
żyć. Praw do po dob nie w tych pu dłach prze le ża ły
nie tknię te po nad 100 lat, gdyż wte dy prze pro -
wa dzo no in wen ta ry za cję per ga mi nów, po któ -
rych zo sta ły pu ste pu dła – mó wi dr Po ko ra.

Po nad 400 do ku men tów jest już wstęp nie
opi sa nych i zło żo nych do te czek z nie kwa śne -
go pa pie ru, a 70 od czy ta nych i wpi sa nych
do spe cjal ne go pro gra mu.

Wśród nich znaj du je się np. in wen tarz re li -
kwii na Wa we lu czy kró lew skie li sty po le ca ją -
ce. Jest też np. list wdo wy Bal ce rzo wej,
do ma ga ją cej się zwro tu po ży czo nych pew ne -
mu księ dzu pie nię dzy - list na pi sa ny jest ma nu

pro prio, co rzu ca świa tło na umie jęt ność pi sa -
nia śre dnio wiecz nych miesz czek po znań skich.
Jest do ku ment z ra dy mia sta Ko ła z pie czę cią
z 1514 ro ku (a naj star sza do tąd kol ska pie częć
po cho dzi z XVIII wie ku). Nie wia do mo, ja kie
jesz cze skar by zo sta ną tam zna le zio ne, bo zin -
wen ta ry zo wa no do tąd za le d wie jed ną trze cią
zbio ru, a prze wi du je się, że peł ne je go opra co -
wa nie mo że za jąć na wet 10 lat. Jak stwier dzi ła
kon ser wa tor Ma rze na Szczer kow ska, w do ku -
men tach są drob no ustro je, na szczę ście nie ak -
tyw ne, ale mi mo względ nie do bre go sta nu
do ku men ty wy ma ga ją tak że za bez pie cze nia. 

Ar chi wum Ar chi die ce zjal ne pro wa dzi ak -
cję Me ce nat Skar bów Sło wa. W je go ra mach
moż na spon so ro wać utrzy ma nie tak że te go
zbio ru.

Do te ma tu wró ci my w na stęp nym nu me rze. 
Ma ria Ry bic ka 

Zło ty po ciąg w nie bie skich pu dłach
w katedrze gnieźnieńskiej w tzw. magazynie akt brudnych odkryto ponad 1, 5 tysiąca średniowiecznych

dokumentów, obrazujących działanie sądu kościelnego. tym samym Gniezno stało się po Gdańsku i wrocławiu
trzecim co wielkości posiadaczem zbioru dokumentów średniowiecznych, w tym najstarszego w polsce

fragmentu księgi kościelnej, pochodzącego z 1399 roku. 

Antoniemu z Napachania profesorowi i rektorowi Akademii
Krakowskiej poświęcona został konferencja naukowa, 
która odbyła się 20 października ub. r. w szkole w Napachaniu
(gmina Rokietnica). Honorowy patronat nad spotkaniem objął
Rektor UAM prof. Bronisław Marciniak oraz Starosta Poznański.
Udział w tym niezwykłym spotkaniu potwierdziło
reprezentantów 5 uczelni wyższych, obecny był m.in. Rektor UAM.
Konferencja „Antoni z Napachania. Rektor Akademii Krakowskiej,
jego życie i działalność” była inicjatywą mieszkańców rodzinnej
wsi uczonego i poruszała wybrane aspekty jego życia
i twórczości. 

An to ni z Na pa cha nia żył w la tach 1494-1561. Był sy nem Ma cie ja,
soł ty sa z Na pa cha nia. Na uki po bie rał naj praw do po dob niej w Ce re -
kwi cy, a na stęp nie pod opie ką bi sku pa Ja na Lu brań skie go w szko le
ka te dral nej w Po zna niu. W la tach 1511-1519 An to ni stu dio wał
na Aka de mii Kra kow skiej. W1520 zo stał rek to rem szko ły ka te dral -
nej na Wa we lu, a na stęp nie za pro szo no go do Aka de mii Kra kow skiej
gdzie dok to ry zo wał się na Wy dzia le Teo lo gicz nym. Trzy krot nie peł -
nił funk cję rek to ra Aka de mii Kra kow skiej.

W la tach 50-tych XVI wie ku był ka pe la nem i na dwor nym ka zno -
dzie ją kró la Zyg mun ta Au gu sta. Na le żał do zwo len ni ków hu ma ni -
zmu i po glą dów Era zma z Rot ter da mu.

Z ini cja ty wy sto wa rzy sze nia Fo rum An to nie go z Na pa cha nia
w sierp niu ubie głe go ro ku uka za ła się pu bli ka cja pt. „An to ni z Na pa -
cha nia (1494 – 1561). Rek tor Aka de mii Kra kow skiej” au tor stwa Ja -
ku ba Li net ty z In sty tu tu Hi sto rii UAM. Pa tro nat na uko wy nad tą
książ ką ob jął prof. An drzej M. Wy rwa. (mz) 

An to ni z Na pa cha nia

fot. kaziMierz frys
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Prof. Ka ta rzy na Dziu bal ska -Ko ła czyk,
dzie kan WA w swo im prze mó wie niu
przy po mnia ła naj waż niej sze osią gnię -

cia za wo do we ju bi la ta i wy ra zi ła w imie niu po -
znań skich an gli stów wdzięcz ność za je go
ol brzy mi wkład w roz wój stu diów an gli stycz -
nych.

40-let nie kie ro wa nie In sty tu tem przez prof.
Fi sia ka upla so wa ło po znań ską an gli sty kę
w czo łów ce te go ro dza ju jed no stek w Pol sce
i na świe cie. Po łą cze nie na uko wej pa sji i wi -
zjo ner stwa z sil ną rę ką i ta len tem me na dżer -
skim szyb ko da ło zna ko mi te re zul ta ty: IFA
rósł, po więk sza jąc swój po ten cjał ba daw czy
i dy dak tycz ny, kształ cąc co raz więk szą licz bę
stu den tów, roz sze rza jąc swo ją struk tu rę, po -
dej mu jąc sze ro ką współ pra cę za gra nicz ną,
or ga ni zu jąc zna czą ce mię dzy na ro do we kon -
fe ren cje, wy da jąc wła sne li czą ce się w świe cie
cza so pi sma, kształ cąc ab sol wen tów o wy so -
kiej re no mie, kształ cąc i za trud nia jąc pra cow -
ni ków da ją cych In sty tu to wi roz po zna wal ność
w świe cie na uki oraz za pew nia ją cych zna ko -
mi tą dy dak ty kę.

CV prof. Fi sia ka li czy kil ka dzie siąt stron. Je -
go osią gnię cia są wiel kie i licz ne: set ki pu bli ka -
cji, w tym 40 ksią żek i 8 słow ni ków. Dzie dzi ny:
ję zy ko znaw stwo hi sto rycz ne, kon tra styw ne,
lek sy ko gra fia. Prof. Fi siak to re dak tor cza so -
pism, or ga ni za tor kon fe ren cji, vi si ting pro fes -
sor i wy kła dow ca w ok. 100 uczel niach, czło nek
ok. 30 or ga ni za cji na uko wych, w tym Pol skiej
Aka de mii Na uk i kil ku aka de mii za gra nicz -

nych. Pro mo tor 61 prac dok tor skich, dok tor
ho no ris cau sa uni wer sy te tów w Jyväskylä
i w Opo lu, prof. Fi siak peł nił licz ne funk cje
uni wer sy tec kie i pań stwo we, m.in. był rek to -
rem UAM i mi ni strem edu ka cji na ro do wej.
Od zna cze nia, któ ry mi zo stał uho no ro wa ny to
m.in. Wiel ki Krzyż Or de ru Po lo nia Re sti tu ta,
Or der Im pe rium Bry tyj skie go OBE, Krzyż
Ofi cer ski Pal mes Académi qu es, Krzyż Ko man -
dor ski Lion of Fin land.

Pod su mo wu jąc swo je wy stą pie nie, dzie kan
Wy dzia łu An gli sty ki po wie dzia ła: Pro fe sor Ja -
cek Fi siak to czło wiek wy jąt ko wy. Swo ją ty ta -
nicz ną pra cą i dzię ki sil nej oso bo wo ści
przy go to wał pod wa li ny do prze kształ ce nia In -
sty tu tu Fi lo lo gii An giel skiej w Wy dział An gli -
sty ki. Je stem wdzięcz na pro fe so ro wi
za ode gra nie ro li prze wod ni ka w mo jej pra cy
aka de mic kiej, po cząw szy od stu diów ma gi ster -
skich, po przez zdo by wa nie stop ni i ty tu łu pro -

fe sor skie go, peł nie nie ro li wi ce dy rek to ra
przez 3 ka den cje, aż po prze ję cie „do wo dze nia”
In sty tu tem i wresz cie utwo rze nie Wy dzia łu
An gli sty ki UAM. 

Prof. Ja cek Fi siak, za bie ra jąc głos krót ko
przed sta wił po cząt ko wy okres sze fo wa nia IFA
i dal sze eta py wła snej pra cy na uko wej, dy dak -
tycz nej i ad mi ni stra cyj nej na po znań skiej an -
gli sty ce. Szcze gól nie cie pło wspo mi nał swo ich
pierw szych współ pra cow ni ków m.in. pro fe -
so rów An drze ja Kop ce wi cza, Hen ry ka Zbier -
skie go, Ja nu sza Arab skie go oraz dr. An drze ja
Pi sar skie go. Ko lej no głos za bra li kanc lerz
UAM Sta ni sław Wa cho wiak, a po nim współ -
pra cow ni cy i by li ucznio wie ju bi la ta, je go
przy ja cie le. Wszy scy mów cy pod kre śla li wy -
bit ne za słu gi ju bi la ta i wy ra ża li oso bi stą
wdzięcz ność prof. Fi sia ko wi za wpływ na ich
wła sne ścież ki ży cio we i za wo do we. 

Marcin turski

Co 2 tygodnie umiera na świecie jeden język i niektórzy
prognozują, że w ciągu 20 lat wymrze ich połowa. A jest ich
od 6, 5 do 7 tysięcy (badacze spierają się o niektóre, czy są
dialektami czy językami). tylko 5 proc. z nich ma słownik
i gramatykę czyli jest opisanych, a tylko 78 języków ma
teksty pisane, przy czym polski zajmuje tu pierwsze miejsce
wśród języków słowiańskich jako posiadający najdłuższą
nieprzerwaną tradycję pisemną. 98 proc. ludzkości posługuje
się 2 proc. języków. Najwięcej języków używa się na Papui
Nowej Gwinei, bo aż 850.

Choć w Eu ro pie naj bar dziej jed no rod ne ję zy ko wo są Por tu ga lia i Is -
lan dia, Pol ska też zaj mu je tu wy so kie miej sce, bo 93 proc. jej oby wa -
te li uży wa ję zy ka pol skie go. Mó wi się, że bez piecz ną gra ni cą dla

za cho wa nia ję zy ka jest, aby spo łecz ność nim mó wią ca li czy ła 100 tys.
osób. Jed nak bez wzglę du na li czeb ność użyt kow ni ków ję zyk umie -
ra, gdy nie jest prze ka zy wa ny mło de mu po ko le niu. W Eu ro pie wy -
mar cie za gra ża np. ję zy ko wi ir landz kie mu, choć Ir land czy ków nie
bra ku je. Ję zy ka nie da się wskrze sić.

Choć pierw sze miej sce pod wzglę dem licz by osób po słu gu ją cych
się da nym ję zy kiem zaj mu je chiń ski, to pol ski jest na przy zwo itym 30
miej scu (wśród 6-7 ty się cy). Choć trud no to so bie dziś wy obra zić,
w cza sach świet no ści Rze czy po spo li tej pod tym wzglę dem ję zyk pol -
ski wy prze dził ję zyk an giel ski… 

Te in te re su ją ce da ne po cho dzą z gru dnio we go wy kła du dla se nio -
rów UAM „O ję zy ku pol skim wśród ję zy ków świa ta”, któ ry wy gło sił
prof. Bog dan Wal czak. maj

An gli stycz ne 50-le cie
Uro czy ste po sie dze nie ra dy wy dzia łu an gli sty ki Uni wer sy te tu im. ada ma Mic kie wi cza po świę co ne by ło 50-le ciu

ob ję cia funk cji dy rek to ra in sty tu tu fi lo lo gii an giel skiej przez prof. jac ka fi sia ka

Ję zyk na uwa dze

fot. archiwUM wa
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17 grud nia na stą pi ło uro czy ste otwar cie no -
wych po miesz czeń. Wcze śniej za ję cia od by wa -
ły się w Col le gium im. Hi po li ta Ce giel skie go.
Te raz pra cow nia mie ści się w gma chu Col le -
gium Che mi cum przy uli cy Grun waldz kiej 6.
Dwie od no wio ne sa le 024 i 024A znaj du ją się
na par te rze bu dyn ku, dzię ki cze mu do stęp ne
są rów nież dla stu den tów nie peł no spraw nych
ru cho wo. Po miesz cze nia wy po sa żo ne są w pę -
tlę in duk to fo nicz ną, czy li sys tem wspo ma ga -
nia sły sze nia, po moc ny oso bą z apa ra ta mi
słu cho wy mi. To roz wią za nie po zwa la na prze -
kie ro wa nie źró dła dźwię ku bez po śred nio
na słu chaw kę w uchu, dzię ki cze mu ni we lu je
się wszel kie szu my i za kłó ce nia tak nie ko rzyst -
ne w przy pad ku na uki ję zy ków ob cych. Po -
nad to do dys po zy cji stu den tów od da ne zo sta ły
sta no wi ska kom pu te ro we, w tym jed no przy -
sto so wa ne dla po trzeb osób po ru sza ją cych się
na wóz ku in wa lidz kim. 

Mło dzież z dys funk cją słu chu jest za nie dby wa -
na w szko łach śred nich – mó wił w trak cie uro -
czy sto ści otwar cia Ro man Dur da, peł no moc nik
rek to ra ds. stu den tów nie peł no spraw nych – Nie
ma ani wo li, ani po my słu, jak na uczać ich ję zy -
ków ob cych – tym cza sem wy ma ga nia sta wia ne
im na uni wer sy te cie są bar dzo wy so kie. Dla te go
tak istot ne jest, aby stwo rzyć dla ta kich stu den -
tów od po wied nie wa run ki pra cy. Na UAM ma -
my nie tyl ko pro fe sjo nal nie wy po sa żo ne
la bo ra to rium ję zy ko we, ale rów nież od po wied -
nio przy go to wa nych spe cja li stów. 

Lek to rat z ję zy ka an giel skie go prze zna czo ny
dla stu den tów, ma ją cych ak tu al ne orze cze nie
le kar skie o nie peł no spraw no ści. Jest to gru pa
bar dzo nie jed no rod na, wy ma ga ją ca in dy wi du -
al nych roz wią zań dy dak tycz nych. Two rzą ją
stu den ci nie sły szą cy, nie do sły szą cy, ale też
mło dzież z po ra że niem mó zgo wym i nie peł -
no spraw no ścią wzro ku. Spe cjal nie dla nich
pra cow nia zo sta ła wy po sa ża na w od po wied -
nie pro gra my udźwię ko wia ją ce al bo po więk -
sza ją ce. Dla stu den tów po słu gu ją cych się
ję zy kiem mi go wym lek to ra ty od by wa ją się
przy udzia le tłu ma cza ję zy ka mi go we go, któ ry
peł ni ro lę sur do lo go pe dy. 

Za ję cia od by wa ją się w bar dzo ma łych gru -
pach, od 1 do 4 osób. Na UAM stu den ci nie do -
sły szą cy i nie sły szą cy ma ją do dat ko wy se mestr
na uki i po dwój ną licz bę go dzin na uki ję zy ka.

Wy ni ka to ze spe cy fi ki ich try bu pra cy – tłu ma -
czy lek tor ka ję zy ka an giel skie go, An na Bia -
łek – Gdy ro bią no tat ki al bo pa trzą na ta bli cę
in te rak tyw ną, nie mo że my wte dy ob ja śniać.

Pra cow nia zo sta ła po wo ła na w 2008 ro ku.
Jej po wsta nie po prze dzi ły wi zy ty w in nych
ośrod kach pro wa dzą cych spe cja li stycz ne la bo -
ra to ria ję zy ko we. Me tod pra cy – mó wi An -
na Bia łek – uczy li śmy się w dwóch ośrod kach:
na Uni wer sy te cie Przy rod ni czo – Hu ma ni stycz -
nym w Sie dl cach oraz Uni wer sy te cie Ka ro la
w Pra dze. Stam tąd za czerp nię ty zo stał po mysł
na okrą gły stół, któ ry dzi siaj tak ce nią so bie
stu den ci. W su mie w cią gu 7 lat dzia łal no ści
pra cow ni w za ję ciach udział wzię ło oko ło 60
osób. W pa mię ci naj bar dziej za padł pierw szy
eg za min z czerw ca 2009 ro ku. Zda li wszy scy,
ale emo cje by ły ogrom ne. To nie tyl ko oni zda -
wa li – to tak że zda wa li śmy my, bo nie wie dzie -
li śmy, ja kie efek ty przy nie sie na sza
pra ca – mó wi An na Bia łek. 

Stra te gie na ucza nia każ do ra zo wo do sto so -
wy wa ne są do in dy wi du al nych po trzeb słu cha -
czy. Sto su je my róż no rod ne me to dy na ucza nia.
Ko rzy sta my z tech nik wi zu ali za cji, źró deł in ter -
ne to wych i e -le ar nin go wych. Pro wa dzi my za ję -
cia w opar ciu o kur sy z opro gra mo wa niem

ta bli cy in te rak tyw nej. W na ucza niu wy ko rzy -
stu je my ruch i prze strzeń, po nie waż w ten spo -
sób dzia ła ją oso by z ubyt kiem słu chu. Sto su je my
róż ne gry i pan to mi my. Przede wszyst kim jed -
nak uży wa my ję zy ka an giel skie go w każ dym
mo men cie, gdy tyl ko jest to moż li we. I co bar -
dzo waż ne – sta ra my się, aby na za ję ciach pa -
no wa ła mi ła at mos fe ra.

Nie jed no krot nie naj więk sze pro ble my w na -
ucza niu ję zy ków ob cych w gro nie osób z dys -
funk cją słu chu spra wia na uka wy mo wy.
Cza sem zwy kła trans kryp cja fo ne tycz na nie
star cza – tłu ma czy lek tor ka – wów czas stu den -
ci ma ja do dys po zy cji in ne me to dy np. czy ta nie
z ru chu warg, fo no ge sty czy mo wę wspar tą do -
ty kiem. Waż ną ro lę speł nia tak że tłu macz ję zy -
ka mi go we go. 

Chcie li by śmy, aby z pra cow ni ko rzy sta li nie
tyl ko stu den ci z UAM– de kla ro wał w trak cie
uro czy sto ści otwar cia Ro man Dur da. Je ste śmy
uni wer sy te tem otwar tym, je śli bę dzie ta ka wo -
la i doj dzie do pod pi sa nia od po wied nich po -
ro zu mień, być mo że z na uki ję zy ka
an giel skie go w Mul ti me dial nej Pra cow ni Na -
uki Ję zy ków Ob cych dla Stu den tów z Nie peł -
no spraw no ścia mi ko rzy stać bę dą in ne
śro do wi ska po znań skie. (mz)

Laboratorium przy owal nym sto le...
tablica interaktywna, projektor, ruchome flipcharty, a przede wszystkim dwa owalne stoły znalazły się 

w nowo otwartej Multimedialnej pracowni nauki języków obcych dla studentów z niepełnosprawnościami.
wśród wielu udogodnień to właśnie te stoły spotkały się z największym uznaniem ze strony uczestników zajęć,

bowiem, jak twierdzą, umożliwiają bezpośredni kontakt z lektorem. to sprawia, że lekcja toczy się w miłej,
przyjacielskiej atmosferze. 

Mul ti me dial na Pra cow nia na uki Ję zy ków Ob cych dla stu den tów z nie peł no spraw no -
ścia mi mie ści się w pod zie miu Col le gium Che mi cum przy Grun waldz kiej 6
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Kie dy po zna my na zwi sko no we go rek to ra UAM na ka den -
cję 2016-2020?

Naj bliż sze mie sią ce to okres, kie dy wspól no ta aka de mic ka oraz stu -
den ci po dej mą de cy zje, kto bę dzie kie ro wał na szą uczel nią w la -
tach 2016-2020. Wy bór rek to ra jest bar dzo waż ną de cy zją dla roz wo ju
uni wer sy te tu i dla te go mu si być ona pod ję ta zgod nie z obo wią zu ją -
cym pra wem i za pew niać wy bór naj lep sze go kan dy da ta na to sta no -
wi sko. Zgod nie z ka len da rzem wy bor czym wy bór rek to ra przez
Ko le gium Elek to rów UAM pla no wa ny jest w dniu 4 kwiet nia
o godz. 10.00. Na to miast 11 kwiet nia Ko le gium Elek to rów UAM do -
ko na wy bo ru pro rek to rów za pro po no wa nych przez rek to ra elek ta. 

Czy li kan dy da ci są zo bo wią za ni do przed sta wie nia swo ich naj -
bliż szych współ pra cow ni ków?

For mal nie kan dy dat na rek to ra nie ma obo wiąz ku przed sta wie -
nia osób, któ re pla nu je po wo łać na sta no wi ska pro rek to rów, zda rza -
ło się jed nak w po przed nich la tach, że ta ka in for ma cja by ła
prze ka zy wa na. Po ogło sze niu wy ni ków wy bo rów rek tor elekt ma ty -
dzień na pod ję cie de cy zji, ko mu po wie rzy funk cje pro rek to rów. No -
wo wy bra ny rek tor na sta no wi sko pro rek to rów mo że za pro po no wać
oso by, któ re by ły roz pa try wa ne rów nież przez in nych kan dy da tów
na rek to ra. Wy ją tek sta no wi sta no wi sko pro rek to ra ds. stu denc kich,
któ re wy ma ga zgo dy więk szo ści przed sta wi cie li stu den tów i dok to -
ran tów wcho dzą cych w skład ko le gium elek to rów uni wer sy te tu. Nie -
za ję cie sta no wi ska przez to gre mium w ter mi nie trzech dni od da ty
przed sta wie nia kan dy da tu ry pro rek to ra ds. stu denc kich uwa ża się
za wy ra że nie zgo dy. 

Kto mo że zo stać rek to rem? 
Rek to rem mo że zo stać oso ba, któ ra speł nia kry te ria okre ślo ne

w Sta tu cie UAM. Pa ra graf 214a Sta tu tu UAM pre cy zu je „Rek to rem
uni wer sy te tu mo że zo stać oso ba po sia da ją ca co naj mniej sto pień na -
uko wy dok to ra ha bi li to wa ne go”. Ale to nie wszyst ko – pa ra graf 204,
re gu lu ją cy kwe stie zwią za ne z bier nym i czyn nym pra wem wy bor -
czym, mó wi nam jesz cze, że bier ne pra wo wy bor cze, czy li pra wo
do kan dy do wa nia, przy słu gu je na uczy cie lom aka de mic kim za trud -
nio nym w uni wer sy te cie ja ko pod sta wo wym miej scu pra cy, któ rzy
nie ukoń czy li 67 ro ku ży cia, a w przy pad ku osób po sia da ją cych ty tuł
pro fe so ra – 70 ro ku ży cia. 

Czy mo że my coś po wie dzieć o kan dy da tach na rek to ra? 
Wiem, że nie któ re me dia spe ku lu ją na ten te mat, ale uwa żam, że

jest to nie wła ści we. Nic jesz cze nie wie my. Na zgło sze nia kan dy da -
tów na rek to ra na ka den cję 2016-2020 ko mi sja wy bor cza UAM
cze kać bę dzie 16 mar ca 2016 w godz. od 9.00 do 11.00. I do pie ro
wte dy, czy li 16 mar ca o godz. 13.00, zo sta nie po da na do pu blicz -
nej wia do mo ści li sta kan dy da tów na rek to ra. Spo tka nie z kan dy -
da ta mi na rek to ra – bo mam na dzie ję, że bę dzie ich kil ku – zo sta ło
za pla no wa ne w Au li Uni wer sy tec kiej w dniu 22 mar ca
o godz. 10.00. Bę dzie to oka zja, aby za dać kan dy da tom na rek to ra
wie le szcze gó ło wych py tań zwią za nych z dzia łal no ścią i przy szło -
ścią na szej uczel ni. 

Czy sta tut przy ję ty przez Se nat UAM w czerw cu ub. r. zmie nia
or dy na cje wy bor czą?

Sta tut w za sa dzie nie za kła da zmian. W tych wy bo rach rek tor skich
wy ko rzy sta li śmy to, co do pusz czał już po przed ni sta tut, a mia no wi -
cie two rze nie okrę gów wy bor czych. Za le ża ło nam, aby na jed nym ze -

bra niu nie gło so wa ła zbyt du ża gru pa osób. Dla te go wpro wa dzo ne
zo sta ły okrę gi wy bor cze li czą ce oko ło 300 osób dla do ko na nia wy -
bo ru przed sta wi cie li na uczy cie li aka de mic kich nie po sia da ją cych ty -
tu łu na uko we go pro fe so ra lub stop nia na uko we go dok to ra
ha bi li to wa ne go do Se na tu UAM.

Czy zna ny jest już skład Ko le gium elek to rów UAM?
W opar ciu o stan za trud nie nia na uczy cie li aka de mic kich w dniu

1 stycz nia 2016 ro ku ko mi sja wy bor cza uni wer sy te tu usta li ła skład Ko -
le gium Elek to rów w wy bo rach na ka den cję 2016-2020 w licz bie 180
osób. W skład Ko le gium Elek to rów wcho dzi: 108 przed sta wi cie li na -
uczy cie li aka de mic kich ma ją cych ty tuł na uko wy pro fe so ra lub sto pień
na uko wy dr. hab., 35 elek to rów przed sta wi cie li stu den tów, 1 przed sta -
wi cie la dok to ran tów. Na stęp nie: 27 elek to rów – przed sta wi cie li na uczy -
cie li aka de mic kich nie ma ją cych ty tu łu pro fe so ra lub stop nia dr. hab.
(w tym 4 za trud nio nych w jed nost kach in nych niż wy dzia ły), 9 elek to -
rów – przed sta wi cie li pra cow ni ków nie bę dą cych na uczy cie la mi aka -
de mic ki mi za trud nio ny mi w peł nym wy mia rze cza su pra cy (w tym 2
w gru pie pra cow ni ków na uko wo -tech nicz nych, 1 w gru pie pra cow ni -
ków bi blio tecz nych oraz do ku men ta cji i in for ma cji na uko wej, 6 w gru -
pie pra cow ni ków ad mi ni stra cji i ob słu gi). W skład Ko le gium Elek to rów
wcho dzą przed sta wi cie le róż nych grup pra cow ni ków uni wer sy te tu oraz
przed sta wi cie le stu den tów.

Nad cho dzi czas wy bo rów
z prof. grze go rzem schro ede rem, prze wod ni czą cym ko mi sji wy bor czej UAM, roz ma wia Mag da zió łek

fot. Maciej Męczyński
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Kon tro wer syj na mo że się wy da wać licz ba elek to rów stu -
denc kich i re la cja po mię dzy licz bą elek to rów stu denc kich
i dok to ranc kich. 

Ta re la cja jest za leż na od li czeb no ści obu grup. Licz bę re pre -
zen tan tów stu den tów w Ko le gium Elek to rów UAM re gu lu je usta -
wa o szkol nic twie wyż szym, któ ra za pew nia im 20% udzia łu
w ko mi sjach wy bor czych. Re la cja mię dzy licz bą miejsc stu denc -
kich i dok to ranc kich wy ni ka z fak tycz nej li czeb no ści tych grup
na uczel ni. Te kwe stie, jak już wspo mnia łem, re gu lu je usta wa
i uni wer sy tet nie ma na to wpły wu.

Wy bo ry rek tor skie to tyl ko część za dań, ja kie na kła da na ko -
mi sję wy bor czą uni wer sy te tu sta tut.

Pro szę pa mię tać, że w cią gu naj bliż szych mie się cy bę dzie my wy -
bie rać nie tyl ko rek to ra i przed sta wi cie li do Se na tu, ale tak że dzie -
ka nów, pro dzie ka nów, dy rek to rów in sty tu tów, za stęp ców
dy rek to rów oraz człon ków rad wy dzia łów, in sty tu tów i rad bi blio -
tecz nych. Wszyst kie na sze za da nia okre ślo ne są w uchwa le Se na -
tu i ka len da rzu wy bor czym, któ ry my ślę, że już za chwi lę zo sta nie
upu blicz nio ny na stro nach in ter ne to wych www.amu.edu.pl w za -
kład ce Wy bo ry 2016 – 2020 i na stro nach Ży cia Uni wer sy tec kie go.
Ko mi sja wy bor cza uni wer sy te tu już pod ję ła dzia ła nia – do 31
stycz nia po wo ła ne zo sta ną ko mi sje wy bor cze pod sta wo wych jed -
no stek or ga ni za cyj nych, ko mi sje wy bor cze in sty tu tów i ko mi sja
wy bor cza bi blio te ki. Do za dań ko mi sji wy bor czej UAM na le ży or -
ga ni za cja ze brań wy bor czych i wy bo ry człon ków Ko le gium Elek -
to rów UAM, przy ję cie zgło szeń kan dy da tów na sta no wi sko
rek to ra, or ga ni za cja otwar te go ze bra nia z kan dy da ta mi, a na stęp -
nie nad zo ro wa nie prac ko mi sji wy bor czych. Do za dań ko mi sji
uczel nia nej na le ży rów nież roz strzy ga nie wszel kich spraw zwią za -
nych z dzia łal no ścią wy dzia ło wych ko mi sji wy bor czych, po nie waż
Sta tut UAM przy ję ty w 2015 ro ku w roz dzia le XV jed no znacz nie
okre śla za sa dy i tryb wy bo rów w uczel ni. My ślę jed nak, że ta kich
spraw nie bę dzie. 

Kto wy bie ra dzie ka nów? 
Wy bo ru dzie ka na (dy rek to ra In sty tu tu) do ko nu je Ko le gium

Elek to rów na po szcze gól nych wy dzia łach (in sty tu tach), a pro ce -
du rę wy bor czą oraz ka len darz wy bor czy przy go to wu ją wy dzia ło -
we (in sty tu to we) ko mi sje wy bor cze. Te ko mi sje mu szą być
po wo ła ne do koń ca stycz nia. Sta tut prze wi du je po nad to tyl ko osta -
tecz ny ter min, kie dy mu si na stą pić wy bór dzie ka na czy dy rek to ra
In sty tu tu. Ca ła resz ta na le ży do kom pe ten cji wy dzia ło wych (in -
sty tu to wych) ko mi sji wy bor czych. Dzie kan jest wy bie ra ny spo śród
na uczy cie li aka de mic kich po sia da ją cych co naj mniej ty tuł dok to -
ra ha bi li to wa ne go i po sia da ją cych bier ne pra wo wy bor cze ($218,
Sta tu tu UAM). Kan dy da tem na sta no wi sko dy rek to ra in sty tu tu
mo że być oso ba po sia da ją ca co naj mniej ty tuł dok to ra ha bi li to wa -
ne go i bier ne pra wo wy bor cze, nie za trud nio na w uni wer sy te cie,
za trud nio na w nie peł nym wy mia rze cza su pra cy al bo nie za trud -
nio na w in sty tu cie, w któ rym kan dy du je ($221, Sta tu tu UAM).
Spo łecz no ści aka de mic kiej ży czę traf nych wy bo rów rek to ra oraz
dzie ka nów i dy rek to rów in sty tu tów, aby pod ich kie row nic twem
uni wer sy tet na dal dy na micz nie roz wi jał się, utrzy mał wy so ką mię -
dzy na ro do wą po zy cję na uko wą oraz kształ cił stu den tów we dług
naj wyż szych stan dar dów na ucza nia.

2 lu te go 2026 Au la UAM 
– godz. 10.00 ze bra nie wy bor cze pra cow ni ków bi blio tecz nych oraz

do ku men ta cji i in for ma cji na uko wej,
– godz. 13.30 ze bra nie wy bor cze pra cow ni ków na uko wo -tech nicz -

nych i in ży nie ryj no -tech nicz nych.

8 lu te go 2016 Au la UAM, godz. 9.30 
– ze bra nie na uczy cie li aka de mic kich nie ma ją cych ty tu łu na uko we go

pro fe so ra lub stop nia na uko we go dok to ra ha bi li to wa ne go, za trud -
nio nych w jed nost kach in nych niż wy dział.

15 lu te go 2016 Au la UAM, godz. 9.00 
– ze bra nie wy bor cze pra cow ni ków ad mi ni stra cyj nych i ob słu gi.

1 mar ca 2016 Col le gium iu ri di cum No vum, godz. 9.00 
– ze bra nie na uczy cie li aka de mic kich nie ma ją cych ty tu łu na uko we go

pro fe so ra lub stop nia na uko we go dok to ra ha bi li to wa ne go OKRĘG 1

2 mar ca 2016 Au la UAM
– godz. 9.00, Col le gium iu ri di cum No vum: ze bra nie na uczy cie li aka -
de mic kich nie ma ją cych ty tu łu na uko we go pro fe so ra lub stop nia na -
uko we go dok to ra ha bi li to wa ne go OKRĘG 2
– godz. 13.00, Au la UAM: ze bra nie na uczy cie li aka de mic kich nie ma -
ją cych ty tu łu na uko we go pro fe so ra lub stop nia na uko we go dok to ra
ha bi li to wa ne go OKRĘG 4

3 mar ca 2016, Col le gium iu ri di cum No vum, godz. 9.00
– ze bra nie na uczy cie li aka de mic kich nie ma ją cych ty tu łu na uko we go
pro fe so ra lub stop nia na uko we go dok to ra ha bi li to wa ne go OKRĘG 3

4 mar ca 2016 Col le gium iu ri di cum No vum, godz. 9.00
– ze bra nie na uczy cie li aka de mic kich nie ma ją cych ty tu łu na uko we go
pro fe so ra lub stop nia na uko we go dok to ra ha bi li to wa ne go OKRĘG 5

POzOStŁe SPOtKANiA 
16 mar ca 2016 Rek to rat Col le gium Mi nus

– godz. 9.00-11.00 – przyj mo wa nie zgło szeń kan dy da tów na sta no -
wi sko Rek to ra – dy żur Ko mi sji Wy bor czej Uni wer sy te tu, 
– godz. 13.00 – ogło sze nie li sty kan dy da tów na sta no wi sko Rek to ra
na stro nie in ter ne to wej Ko mi sji Wy bor czej Uni wer sy te tu. 

22 mar ca 2016 Au la UAM, godz. 10.00
– ze bra nie otwar te pra cow ni ków i stu den tów

4 kwiet nia 2016 Au la UAM, godz. 10.00 
– ze bra nie Ko le gium Elek to rów Uni wer sy te tu 
– WYBÓR REKTORA

11 kwiet nia 2016, Au la UAM, godz. 10.00 
– ze bra nie Ko le gium Elek to rów Uni wer sy te tu 
–WYBÓR PROREKTORÓW

Ka len darz wy bo rów na ka den cję 2016-2020

WYBORY ELEKTORÓW
i PRZEDSTAWICIELI DO SENATU
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Dla mnie od szedł ktoś, kto w ogrom -
nej mie rze ukształ to wał mo je do ro -
słe ży cie…

Był przede wszyst kim oj cem mo jej doj rza -
łej wia ry. W cza sach stu denc kich dla wy cho -
wan ków dusz pa ster stwa aka de mic kie go
u do mi ni ka nów sta no wił praw dzi wy dro go -
wskaz, był twór czym prze wod ni kiem po wie -
rze. Zgod nie z my ślą an giel skie go fi lo zo fa
i teo lo ga An zel ma z Can ter bu ry uczył nas wia -
ry po szu ku ją cej zro zu mie nia („fi des qu aerens
in tel lec tum”). Wska zy wał na war to ści fun da -
men tal ne w spo sób ja sny, ob ra zo wy, ale i bar -
dzo kre atyw ny. Sam pło nął i za pa lał in nych.
Za mo ich cza sów dusz pa ster stwo aka de mic -
kie pod wo dzą oj ca Ja na tęt ni ło ży ciem: wy -
jeż dża li śmy, bu do wa li śmy, ba wi li śmy się,
czy ta li śmy, wę dro wa li śmy… Oj ciec Jan sta le
nas kar mił, pod su wa jąc róż no ra ką li te ra tu rę.
Za chwy cał się Mic kie wi czem, Sien kie wi czem,

Rey mon tem, z warsz ta tu pi sar skie go Brand -
sta et te ra sam czer pał gar ścia mi…

Jak praw dzi wy oj ciec był rów nież su ro wym
wy cho waw cą, a je go głów ną me to dą wy cho -
waw czą by ła for ma cja prak tycz na (przez pra -
cę i dzia ła nie), uczył za rad no ści ży cio wej,
da wał od po wie dzial ne za da nia, wciąż pchał
do przo du. Za Ja nem Paw łem II lu bił po wta -
rzać, by „wy ma gać od sie bie, na wet gdy by in ni
od nas nie wy ma ga li”, oraz że „czło wiek jest
moc ny świa do mo ścią ce lów, za dań i obo wiąz -
ków”. Da wał nam ich spo ro, czę sto wy da wa ło
się, że prze kra cza ją na sze moż li wo ści… Jed nak
rów no cze śnie bar dzo w nas wie rzył. Szu kał
roz ma itych dróg doj ścia do mło dych. Pi sał
do nas li sty, dzwo nił, póź niej – w do bie no -
wych me diów – słał sms -y i ma ile… Wszyst ko
po to, by pro sić o imien ne wzię cie od po wie -
dzial no ści za ja kieś za da nie, by prze ko nać, że
czło wiek nie ży je dla sie bie, ale dla in nych. Dla -

te go cho ciaż za bie gał nie ustan nie o roz wój
umy słu i du cha, jed no cze śnie dbał, by nie za -
trzy my wać się tyl ko na do sko na le niu oso bi -
stym. Pra gnął, by roz wi ja jąc się, każ dy 
z nas ro bił coś dla in nych. Jed ną z cen niej szych
lek cji by ła ta, by wy zbyć się lę ku (w każ dej sfe -
rze ży cia), bo prze zwy cię żo ny lęk sta je się źró -
dłem mo cy czło wie ka. 

Mo ją ca łą re la cję z oj cem Ja nem na zna czył
mój pierw szy przy jazd na Jam ną w 1992 ro ku.
Dom, gó ra, zie mia i las otrzy ma ne na wła -
sność od gmi ny Jam na na Po gó rzu Roż now -
sko -Cięż ko wic kim („gó ra le Gó rze da li gó rę”)
sta ły się dla oj ca Ja na rów nież na rzę dziem wy -
cho waw czym. Po sia da nie wła sno ści ozna cza -
ło bo wiem wzię cie od po wie dzial no ści
i za pro sze nie do te go in nych. By łam tuż
po zda nych eg za mi nach na stu dia i wy bra łam
się tam z ko le żan ką, by praw dzi wie za ist nieć
w aka de mic kiej wspól no cie. To pierw sze wej -
ście na gó rę i do Gó ry by ło bar dzo sym bo licz -
ne. Po ca łej no cy w po cią gu i wspi nacz ce
na szczyt Jam nej w stru gach desz czu, prze -
mok nię te, chwy ci ły śmy za ło pa ty, bo aku rat
sa dzo no tam drze wa. Ten mo ment za padł oj -
cu w pa mię ci na za wsze. Za uwa żył, że nie bo -
imy się pra cy, że nie trze ba nas po na glać,
po bu dzać do dzia ła nia. Że nie trze ba zbęd -
nych słów. Po ko chał nas od ra zu…

Miał nie zwy kły dar ob da ro wy wa nia lu dzi
no wą toż sa mo ścią. Ma wiał, że „wy zwa nie za -
wsze ro dzi no we go czło wie ka, a (…) lu dzie,
któ rzy bo ją się i ucie ka ją przed wy zwa nia mi,
mu szą zwięd nąć…” By wa ło, że nada wał ko muś
no we imię, pseu do nim, wraz z któ rym roz po -
czy na ła się je go no wa ży cio wa ro la. In tu icyj nie
wy czu wał, ja kie ta len ty w nas drze mią, wy cią -
gał je z nas – czę sto nie uświa do mio -
ne – na świa tło dzien ne, oczy wi ście wszyst ko
po to, by słu ży ły in nym. Tak wy do był ze mnie
pew ne go dnia umie jęt ność pu blicz ne go czy ta -
nia, czy ta nia ze zro zu mie niem, któ re za pis
słow ny prze mie nia w ży wą hi sto rię czy no śne
prze sła nie. Osob nym pięk nym roz dzia łem by -
ła mo ja przy go da z ro ra ta mi, któ rą kon ty nu -
owa łam przez kil ka na ście lat z rzę du, a któ ra
roz po czę ła się, gdy o. Jan po wie rzył mi pod -
czas ka zań czy ta nia prze sy co nych tre ścią tek -
stów Oj ców Ko ścio ła. Nie raz póź niej
wy ko rzy sty wa łam tę umie jęt ność…

Wszy scy zna li oj ca fa scy na cję Ja nem Paw -
łem II. Ko chał go bez gra nicz nie, przy jaź ni li
się, z tej przy jaź ni czer pał si łę i ra dość. Oj ciec
Jan prze kła dał na swój pla stycz ny, zro zu mia -
ły ję zyk wszyst kie wy ma ga ją ce tek sty Pa pie ża
Po la ka. Od nie go za czerp nął też wzór oj co -
stwa. Chwy ta jąc się słów Ja na Paw ła II, po -
cho dzą cych z oso bi stej ko re spon den cji,
bu do wał na nich swo je wiel kie dzie ła: ośro -
dek dusz pa ster ski na Jam nej i ośro dek
nad Led ni cą. 
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Za wsze w gó rę… 
21 grudnia 2015 r. niespodziewanie odszedł o. jan Góra. charyzmatyczny

dominikanin, teolog, pisarz, duszpasterz akademicki, twórca ośrodków
na jamnej i na lednicy, pomysłodawca lednickich spotkań Młodych. 

fot. archiwUM natalii chroMińskiej
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To wła śnie nad brze ga mi je zio ra Led nic kie -
go, u źró deł chrzciel nych Pol ski, naj peł niej re -
ali zo wał swo ją ży cio wą mi sję – prze kła da nia
wia ry na kul tu rę. W tym ro ku od bę dzie się
już dwu dzie ste spo tka nie. Prze mó wie nia Ja -
na Paw ła II pi sa ne spe cjal nie na te oka zje zło -
ży ły się na czy tel ny pro gram edu ka cyj ny
i wy cho waw czy, bu du ją cy isto tę ludz ką, jej
oso bo wość i pod mio to wość. Led ni ca to
w dzi siej szych cza sach fe no men. To wy da rze -
nie, któ re mo bi li zu je rze sze i przy cią ga tłu my.
Któ re jed no czy lu dzi… Dla te go dzie ła oj ciec
Jan wy my ślał wciąż no we idee i środ ki przy -
cią ga nia mło dych. Mia łam tam też przez la ta
swo ją ro lę. 

Oj ciec Gó ra był bar dzo zwią za ny z uni wer -
sy te tem, za wsze ży wo za in te re so wa ny je go
spra wa mi, chęt nie przy by wał na kon fe ren cje,
se mi na ria i kon cer ty… Miał świet ne po ro zu -

mie nie z aka de mi ka mi, a przede wszyst kim
z mło dzie żą aka de mic ką. Ja ko pod sta wo we za -
da nie uni wer sy te tu poj mo wał wy zwo le nie doj -
rza ło ści i sa mo dziel no ści mło de go czło wie ka.
Pod kre ślał czę sto, że po now ne za pro sze nie
do Po zna nia (po ka sa cie pierw sze go klasz to ru
przez pru skie go za bor cę) do mi ni ka nie otrzy -
ma li wła śnie dzię ki ini cja ty wie by łe go rek to ra
Uni wer sy te tu Po znań skie go prof. Sta ni sła wa
Kasz ni cy w 1935 ro ku. Prze kłu wał czę sto na -
dę ty ba lon aka de mic ko ści swo imi nie kon wen -
cjo nal ny mi „wy sko ka mi”, jak choć by wte dy,
gdy na bar dzo for mal ną uro czy stość nada nia
dok to ra tu ho no ris cau sa Oj cu Świę te mu przy -
wiózł do Wa ty ka nu ogrom ne kro pi dła, wy glą -
da ją ce jak mio tły – ce lem ich po świę ce nia.
Do bro na szej uczel ni za wsze le ża ło mu na ser -
cu. W na szej ostat niej roz mo wie, w li sto pa dzie,
do py ty wał o po ten cjal nych kan dy da tów
na rek to ra. Czy są przy zwo ity mi ludź mi…

My ślę, że mo że gdy by nie tra fił do Po zna nia,
wie lu ze swych dzieł nie zre ali zo wał by. Tra fił
na lu dzi, któ rzy je go śmia łe wi zje po tra fi li prze -
kuć w dzie ła. Mia łam wiel kie szczę ście zna leźć
się w ich gro nie. A lek cje, któ re ode bra łam za -
cho wam na za wsze. I pew nie dla te go nie przy -
pad ko wo, gdy ostat nio zo sta łam po pro szo na,
by po szu kać mot ta, któ re jest mi naj bliż sze,
wy bra łam mic kie wi czow skie „w sło wach tyl ko
chęć wi dzi my, w dzia ła niu po tę gę…”.

Bar dzo ce ni łam je go przy wią za nie do pięk -
na, ta kie go nor wi dow skie go, któ re ma za chę -
cać do pra cy. Pięk ne oto cze nie (przy ro da),
pięk na ar chi tek tu ra, pięk ne przed mio ty li tur -
gicz ne, mu zy ka, wresz cie pięk ni (we wnętrz nie)
lu dzie, któ rych za wsze chciał mieć wo kół.
Umiał lu dzi roz ko chi wać w so bie.

Od szedł o. Jan Gó ra. Za św. Paw łem mógł -
by o so bie po wie dzieć: „W do brych za wo -
dach wy stą pi łem, bieg ukoń czy łem, wia ry
ustrze głem”. A my, któ rzy śmy go szcze rze
i ser decz nie uko cha li? My mo że my so bie tyl -
ko bez rad nie wes tchnąć: „Cze mu, Cie niu,
od jeż dżasz?”
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Hermanice 1994 – narzędzia duszpasterskie

Jamna – luty 1994 

fot. Maciej Męczyński
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Prze kra cza ra my ludz kie go do świad cze nia,
do ty czy każ de go z nas, choć nie do kład nie to
po ję cie ro zu mie my. Wiecz ność, fe no men
wiecz no ści – czym jest, jak ro zu mie ją to po -
ję cie ucze ni roz ma itych, po zor nie od sie bie
od le głych dys cy plin przy ro do znaw czych, hu -
ma ni stycz nych; jak ar ty ści, du chow ni, zwy kli
lu dzie? 

Że by roz pra wiać na te mat wiecz no ści, trze -
ba bez wąt pie nia doj rzeć do sta wia nia py tań
osta tecz nych. I to nie w sen sie me try kal nym,
lecz oso bo wo ścio wo, men tal nie i na uko wo
tak że. Wie my, że py ta nia osta tecz ne na tu ral nie
sta wia ją lu dzie, któ rzy za czy na ją li czyć swo je
dni na tej zie mi, czy to z po wo du wie ku, czy
cho ro by, czy śmier ci ko goś bli skie go. Sta wia ją
je też, nie ja ko za wo do wo, ucze ni, szcze gól nie
fi lo zo fo wie i teo lo dzy. 

Oczy wi ście te od po wie dzi są i mu szą być,
z uwa gi na tak róż no rod ne per spek ty wy, roz -
ma ite; bar dziej lub mniej mą dre, na uko we,
re li gij ne i ży cio we.

Czę sto zda rza się tak, że w roz wi kła niu
kwe stii fun da men tal nej do ty czą cej wiecz no -
ści nie star cza nam wie dzy, kom pe ten cji,
zmy słu trans cen den cji, ale nie rzad ko by wa
i tak, że nie wy trzy mu je my ci śnie nia emo cjo -
nal ne go z nią zwią za nej. Wte dy sto su je się
roz ma ite stra te gie uciecz ko we, któ re ma ją
swo je fi lo zo ficz ne wy kład nie, jak np. iro nia,
róż ne for my he do ni zmu, ni hi li zmu, cy ni zmu
czy hu mo ru, by wy mie nić nie któ re z nich.
Stra te gie uciecz ki nie li kwi du ją jed nak fun -
da men tal nych py tań z na sze go do świad cze -
nia eg zy sten cjal ne go i na uko we go. Są one
od za wsze obec ne i chcia ło by się po wie dzieć,
że bę dą nam to wa rzy szyć, do pó ki nie prze -
kro czy my gra ni cy na sze go na tu ral ne go by tu,
do pó ki re al no ści nie na bie rze po ko ra fi lo zo -
ficz na So kra te sa, któ ry ca łe ży cie twier dził:
„Wiem, że nic nie wiem”. 

Je de na sta już kon fe ren cja na uko wa po -
świę co na fe no me nom, or ga ni zo wa na przez
Cen trum Ba dań im. edy ty Ste in we współ -
pra cy z in sty tu tem Hi sto rii, Uni wer sy te tem
Ar ty stycz nym i Aka de mią Mu zycz ną sta ła się
za pro sze niem do szer szej re flek sji, tym ra -
zem nad fe no me nem wiecz no ści. 

Or ga ni zu jąc ją, chcie li śmy stwo rzyć płasz -
czy znę dla za kre śle nia po la dla owej re flek sji
i przy bli żyć stan wie dzy na te mat fe no me nu
wiecz no ści, wi dzia ne go z róż nych per spek -
tyw na uko wych i świa to po glą do wo -re li gij -

nych, bo jest to kwe stia, któ rej prze świe tle nie
mo że, wbrew róż nym sy tu acjom czy prze ko -
na niom, nadać sens na sze mu ży ciu; moc niej,
jej zro zu mie nie mo że otwo rzyć nam „kró le -
stwo sen su” i prze ko nać, że „wia ra jest po -
cząt kiem ży cia wiecz ne go za wią zu ją cym się
w nas” – jak uczy św. To masz z Akwi nu,
czy – że „mi łość jest ży ciem wiecz nym tu
na zie mi”, jak prze ko nu je E. Ste in, czy wręcz,
że „sen sem ży cia jest wiecz ność” – jak chce
pa pież Fran ci szek. To za sta no wie nie się
nad fe no me nem wiecz no ści, nad śmier cią
i ży ciem sprzy jać ma w efek cie za trzy ma niu
się i po chy le niu nie tyl ko nad wiecz no ścią,
ale nad „tu i te raz”, nad na szym ży ciem. Py -
ta nie o wiecz ność jest nie tyl ko jed nym z py -
tań fun da men tal nych i osta tecz nych, lecz
tak że „prak tycz nym”, dla ży cia; że by żyć z po -
czu ciem sen su.

W sło wie wstęp nym do uczest ni ków zwró -
ci ła pa ni uwa gę na to, że aby mó wić o wiecz -
no ści, trze ba usy tu ować się w ob li czu spraw
osta tecz nych i fun da men tal nych. Pa dło wie -
le py tań i wie le od po wie dzi. Na świe tla no za -

gad nie nie z róż nych stron. Jak pa ni oce nia
war tość tych od po wie dzi; roz ja śnia ją one lu -
dziom dro gę, da ją wspar cie, okre śla ją kie ru -
nek? Roz sze rza ją wie dzę?

Wy kła dy i wy stą pie nia oce niam bar dzo
wy so ko. Moc nym wej ściem by ło wy stą pie nie
prof. Cze sła wa Bła sza ka, bio lo ga z UAM. Ce -
lo wo roz po czę li śmy se sję od kon tek stu przy -
ro do znaw cze go. Mu sie li śmy, po dą ża jąc
za sło wa mi wy kła dow cy, prze brnąć przez
wie dzę przy rod ni czą, na szpi ko wa ną ter mi -
no lo gią i opi sa mi ob ra zu ją cy mi fa zy ży cia
z punk tu wi dze nia bio lo ga, po to, aby na ko -
niec za da jąc py ta nie o źró dło ist nie nia ży cia,
zmie rzyć się z ta jem ni cą i uznać, że wpraw -
dzie źró dłem ży cia jest ko mór ka (tu pro fe sor
użył okre śle nia ko mó ra), ale co przed nią?
Ży cie – brzmi krót ka od po wiedź. Ale kto to
ży cie stwo rzył, dał, po wo łał? Tu nie by ło kon -
kret nej na uko wej od po wie dzi. Po zo sta ło
uznać, że stwór ca sze ro ko po ję ty, bo sa mi ko -
mór ki nie stwo rzy li śmy, sa mi prze cież so bie
ży cia nie da je my. Po tem ten bio lo gicz ny po -
czą tek zo stał wspar ty na uka mi hu ma ni stycz -

Stąd do wiecz no ści
z prof. Anną grzegorczyk, kierownikiem centrum Badań im. edyty stein UaM, rozmawia jolanta lenartowicz 

fot. Maciej Męczyński
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ny mi, któ re za ini cjo wa ły po cząt ki roz wa -
żań na te mat ka te go rii wiecz no ści. To po -
rząd ko wa ło te re flek sje. Za kre ślo ny zo stał
ob szar na szych po szu ki wań na uko wych. 

i co on ob jął? 
W trak cie kon fe ren cji chcie li śmy roz wa -

żyć fe no men wiecz no ści z róż nych per spek -
tyw. Zo ba czyć, ja kie kon se kwen cje i ja ki
za kres ma przy wo ły wa nie po jęć wiecz no ści
nie tyl ko w fi lo zo fii i teo lo gii, me dy cy nie, czy
sze ro ko po ję tych na ukach hu ma ni stycz nych,
ale i w po ezji i w sztu kach wi zu al nych. Na -
by wa li śmy w ten spo sób wie dzy do ty czą cej
wiecz no ści w sze ro kim aspek cie. Py ta nie
o wiecz ność otwie ra per spek ty wę nie tyl ko
trzech war to ści uni wer sal nych – Praw dy,
Do bra i Pięk na – do któ rych He in rich Ric -
kert i Max Sche ler do łą czy li też war tość
Świę to ści, ale i trzech cnót kar dy nal -
nych – Wia ry (ja ko za wie rze nia te mu, co
wiecz ne), Na dziei (ja ko ocze ki wa nia na to,
co wiecz ne) oraz Mi ło ści (ja ko prak ty ko wa -
nia te go, co wiecz ne w do cze snym świe cie). 

zna czą ce też by ło wy stą pie nie ar cy bi sku -
pa Mar ka Ję dra szew skie go, 

Roz po czął swo je wy stą pie nie od od wo ła -
nia się do tak zwa nej „kul tu ry śmier ci”. Re -
kon stru ując myśl Re mi’ego Bra gue’a,
pre le gent przy wo łał je go ro zu mie -
nie XXI wie ku ja ko wie ku by tu, gdyż pod sta -
wo we py ta nie, ja kie jest obec nie sta wia ne,
brzmi: ist nieć czy nie ist nieć? – co moż na też
od czy tać ja ko: mieć dzie ci czy nie mieć?
W imię cze go prze dłu żać nasz ga tu nek? Bra -
gue pro po nu je, by wró cić do te zy Pla to -
na o wyż szo ści do bra nad by tem i przy wró cić
ludz ką zdol ność do po świę ca nia się dla do -
bra wła śnie. Po za po wro tem do kla sycz nej fi -
lo zo fii ko niecz ny jest tak że po wrót
do trans cen den cji, do, mó wiąc ści śle, wy mia -
ru me ta fi zycz ne go, któ ry w trans cen den cji
jest za ko rze nio ny. Bra gue, stwier dził ar cy bi -
skup Ję dra szew ski, uzna je iden tycz ność by -
tu i do bra, a hu ma nizm bez trans cen den cji
uwa ża za coś z grun tu nie po waż ne go.

By ło to jak by ode pchnię cie się od cy wi li -
za cji śmier ci, w któ rej czło wiek chciał by de -
cy do wać, kie dy się chce na ro dzić, kie dy
odejść…

W su mie tech no lo gicz nie moż na te de cy -
zje czy pra gnie nia za pro gra mo wać czy
wspie rać. Ale ak sjo lo gicz nie nie da się
udźwi gnąć. Na bez rad ność me dy cy ny wo bec
tych py tań osta tecz nych wska zy wa li fi lo zo -
fo wie i hi sto ry cy me dy cy ny, po sił ku jąc się
m.in. te za mi le ka rza i hu ma ni sty An drze ja
Szcze kli ka za war ty mi w książ ce Nie śmier tel -
ność – że „sens „po cho dzi je dy nie od sa crum
[…], nie mo gą go wy pro du ko wać żad ne em -
pi rycz ne po szu ki wa nia”. My śle nie o wiecz -
no ści jest więc my śle niem me ta fi zycz nym,
trans cen dent nym, mi tycz nym. 

Kon fe ren cję za mknę ła pa ni ja ką kon -
klu zją? 

Przed sta wi łam pró bę po rów na nia Sum -
my teo lo gicz nej św. To ma sza z Akwi nu oraz
trak ta tu Byt skoń czo ny a byt wiecz ny Edy ty
Ste in, od no sząc się do za sad ni czej i czę sto
w cza sie ob rad po ru sza nej kwe stii – moż -
li wo ści po łą cze nia my śli fi lo zo ficz nej i wia -
ry re li gij nej. Akwi na ta, w po szu ki wa niu
ka mie nia fi lo zo ficz ne go, fa wo ry zo wał
w grun cie rze czy po zna nie ra cjo nal ne. Św.
Te re sa Be ne dyk ta od Krzy ża wska za ła
na moż li wość bez ko li zyj ne go przej ście
od po zna nia ra cjo nal ne go do po zna nia
me ta ra cjo nal ne go; na swej dro dze od kry -
wa nia praw dy ujaw ni ła, że po zna nie ra cjo -
nal ne mu si być do peł nio ne wia rą, gdyż bez
niej nie ma szans na do tar cie do Od wiecz -
nej Praw dy – Wcie lo ne go Lo go su;
do Stwór cy Ży cia. Ka mień fi lo zo ficz ny, nie
tyl ko z jej per spek ty wy, ale i wie lu uczest -
ni ków kon fe ren cji, oka zu je się być Lo go -
sem, któ ry jest ist nie niem i Mi ło ścią. Ta
dro ga po zna nia pro wa dzi i do przy bli że nia
sen su by tu i ka te go rii wiecz no ści; w kon fe -
ren cyj nej syn te zie przy ro do znaw czo -hu -
ma ni stycz nej sen sem wiecz no ści oka zu je
się być Lo gos poj mo wa ny ja ko Mi łość.

inQbator poznańskiego parku
naukowo-technologicznego zajął
wysokie, 7. miejsce w europie 
i 9. na świecie wśród inkubatorów
związanych z uczelniami. 
tym samym dołączył
do prestiżowego grona najlepszych
inkubatorów w rankingu UBi Global.

UBI Glo bal to or ga ni za cja ba da ją ca wy ni -
ki pra cy in ku ba to rów na ca łym świe cie. Wy -
róż nie nia i na gro dy zo sta ły przy zna ne
w opar ciu o wy ni ki mię dzy na ro do we go
bench mar kin gu, w ra mach któ re go ba da niu
pod da ło się po nad 330 in ku ba to rów z ca łe go
świa ta. InQbator PPNT od po nad 10 lat
wspie ra stu den tów, ab sol wen tów i każ de go,
kto pla nu je za ło że nie wła snej fir my. Po moc ze
stro ny PPNT obej mu je two rze nie pro fe sjo -
nal nych biz ne spla nów, wy bór od po wied nie -
go mo de lu biz ne so we go, fi nan se,
ana li za kon ku ren cyj no ści i ry zy ka oraz kom -
plek so we przy go to wa nie do roz po czę cia dzia -
łal no ści go spo dar czej. Stu den ci i ab sol wen ci
ma ją tak że moż li wość wzię cia udzia łu w róż -
ne go ro dza ju pro gra mach szko le nio wych, do -
ty czą cych przed się bior czo ści lub od by cia
sta żu w fir mach za gra nicz nych. Na to miast
mło dzi przed się bior cy mo gą na te re nie PPNT
ulo ko wać sie dzi bę swo jej fir my, ko rzy sta jąc
z ofer ty biur i la bo ra to riów. Na

InQbator PPNT
wśród
10 naj lep szych
na świe cie”Żeby rozprawiać na temat wieczności, trzeba bez

wątpienia dojrzeć do stawiania pytań ostatecznych.
I to nie w sensie metrykalnym, lecz osobowościowo,
mentalnie i naukowo także
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Re cep ta wy da ła się to ta ka pro sta, gdy -
by jesz cze zna leźć pie nią dze… Bo
o miej sca by ło by ła two, zwa żyw szy, że

na przy kład z po wo du ni żu de mo gra ficz ne go
na pol skich uczel niach za czy na bra ko wać stu -
den tów. Ale nie ma nie ste ty też nad mia ru fun -
du szów…

War to by ło spra wę pod jąć. Otóż w po cząt -
ku każ de go ro ku Ko mi sja Eu ro pej ska zbie ra
pro po zy cje pod ję cia ja kie goś istot ne go z punk -
tu wi dze nia KE te ma tu. Te mat, je śli spo śród
wie lu zgło szo nych pro po zy cji wy bra ny zo sta -
nie w sze ro kim gro nie przed sta wi cie li wszyst -
kich państw, prze ka zy wa ny jest do re ali za cji.
Kry sty na Ły bac ka swój pro jekt (B8 -1240/2015)
przyj mo wa nia mło dych uchodź ców speł nia ją -
cych okre ślo ne wa run ki do stu dio wa nia na eu -
ro pej skich uczel niach – zło ży ła. Uza sad nia ła
go tak: 37 mi lio nów dzie ci znaj du je się obec nie
po za sys te mem edu ka cyj nym ze wzglę du
na kon flik ty i sy tu acje kry zy so we. To sta wia nas
w ob li czu ry zy ka, że ca łe po ko le nia po zo sta ną
bez do stę pu do edu ka cji, co mo że skut ko wać po -
waż ny mi kon se kwen cja mi w przy szło ści, dal -
szym wzro stem prze mo cy i fi nal nie eska la cją
ko lej nych kon flik tów.

Tym cza sem edu ka cja jest naj bar dziej nie -
do fi nan so wa nym ob sza rem po mo cy hu ma ni -
tar nej na świe cie. Prze zna cza się na nią
za le d wie 2 proc. ca łej po mo cy hu ma ni tar nej.
A prze cież jest jed nym z pod sta wo wych praw
dzie ci na ca łym świe cie i sta no wi waż ne na rzę -

dzie do wal ki z kry zy sa mi i kon flik ta mi. Więk -
szy do stęp do edu ka cji, w tym edu ka cji wy so kiej
ja ko ści (na szcze blu wyż szym), to tak że klu czo -
wa po moc w wal ce z ra dy ka li za cją po staw i eks -
tre mi zmem. Dzię ki kształ ce niu się mło dzi lu dzie
roz wi ja ją umie jęt no ści kry tycz ne go my śle nia,
na by wa ją kom pe ten cji spo łecz nych i oby wa tel -
skich oraz uczą się sza cun ku dla róż no rod no -
ści – pi sa ła w uza sad nie niu Kry sty na Ły bac ka.

Pro jekt wy grał, a w od po wie dzi udzie lo nej
w imie niu Ko mi sji przez ko mi sa rza Ti bo ra

Na vrac sic sa czy ta my: Ko mi sja bę dzie dą żyć
do co raz szer sze go wy ko rzy sta nia stra te gii ra -
my eu ro pej skiej współ pra cy w dzie dzi nie kształ -
ce nia i szko le nia (ET 2020) oraz in stru men tów
fi nan so wa nia i wy mia ny do brych prak tyk tak,
aby do sto so wać się do więk szej róż no rod no ści
uczniów (...). Jest to rów nież zgod ne z prze sła -
niem oświad cze nia mi ni strów edu ka cji w spra -
wie pro mo wa nia po przez kształ ce nie

oby wa tel stwa i wspól nych war to ści, ja ki mi są
wol ność, to le ran cja i nie dy skry mi na cja. Ko mi -
sja po dej mie kon kret ne dzia ła nia na stęp cze
na pod sta wie te go oświad cze nia w r. 2016.

Je śli mó wi my o wpły wie edu ka cji
na uchodź ców, o tem pie ich asy mi la cji, to – jak
pod kre śla Kry sty na Ły bac ka – naj bar dziej
efek tyw nym środ kiem jest wła śnie edu ka cja
na każ dym po zio mie. Ona nie tyl ko przy go to -
wu je do funk cjo no wa nia na ryn ku pra cy, ale
tak że po wo du je, że lu dzie głę biej wcho dzą

w śro do wi ska, w któ rych prze by wa ją. Jej zda -
niem naj bar dziej po win no za le żeć nam
na tym, że by wśród grup uchodź ców nie two -
rzy ły się kla ny fru stra tów, wśród któ rych ła two
wznie cić dzia ła nia nie po żą da ne, nie bez piecz -
ne, spój ne z re to ry ką Pań stwa Is lam skie go. Te -
mu mo że prze ciw dzia łać pod no sze nie ich
po czu cia god no ści. Tu de cy du je edu ka cja i dla -
te go eu ro po słan ka zwró ci ła się o wska za nie
źró deł fi nan so wa nia ta kich przed się wzięć.
Oka za ło się, że one są i mo gą być uży te.

Prze szkód dla re ali za cji te go przed się wzię cia
nie po win no być, o ile oczy wi ście zo sta ną speł -
nio ne wa run ki za pew nia ją ce bez pie czeń stwo.
Kry sty na Ły bac ka za zna cza, że mu si to być
prze my śla ny pro ces, przy go to wa ny przez sa me
uczel nie. Oczy wi ście trze ba do kład nie przyj rzeć
się re kru to wa nym na stu dia oso bom, spraw dzić
czy nie ma ją nie po żą da nych po wią zań. Oni,
po dej mu jąc stu dia, nie bę dą już ano ni mo wy mi
przy by sza mi. Nie tra ci my ich prze cież z oczu,
a funk cjo nu jąc w spo sób na tu ral ny w no wym
śro do wi sku mło dzi lu dzie przyj mu ją je go zwy -
cza je. Po mysł wspar ła nie tyl ko Ko mi sja Edu -
ka cji UE, ale tak że uczel nie z War sza wy
i Kra ko wa. Du żo za le żeć mo że od roz pro pa go -
wa nia tej idei wśród in nych uczel ni.

Jo lan ta le nar to wicz

Stu dia dla uchodź ców
podczas spotkania inaugurującego kolejną edycję stypendiów kirklanda dla studentów zagranicznych, którzy
z różnych stron tu w polsce rozpoczynają studia – europosłanka krystyna Łybacka powiedziała: Oni właśnie

znaleźli sposób na migracyjny wybuch, na integrację z Europą.

”Edukacja powoduje, że ludzie głębiej wchodzą
w środowiska, w których przebywają

fot. Maciej Męczyński
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Ob ra dy sku pi ły się na za po bie ga niu pa to ge ne zie ko rup cji po -
przez kształ ce nie aka de mic kie. Za pro sze ni pre le gen ci przed -
sta wi li sze ro ki za kres pro ble mów zwią za nych z róż ny mi

aspek ta mi ko rup cji i stra te gii an ty ko rup cyj nych. Wy kład wpro wa dza -
ją cy pt. Ety ka i zdro wie przed sta wił prof. Len nart Le vi z Ka ro lin ska In -
sti tut w Szwe cji, ini cja tor De kla ra cji Po znań skiej. Ja ko le karz zwró cił
przed wszyst kim na ko niecz ność prze ciw sta wie nia ne ga tyw ne go łań -
cu cha przy czy no wo -skut ko we go: Dys funk cjo nal ne nor my – za cho wa -
nia ko rup cyj ne – kry zys eko no micz ny – środ ki za rad cze – bez ro bo cie,
bie da, nie spra wie dli wość, ro sną ce nie rów no ści – znisz cze nie za ufa nia
spo łecz ne go – spo łecz na dys funk cja – utra ta zdro wia, przed wcze sna
śmierć, łań cu cho wi po zy tyw ne mu: etycz ne kształ ce nie oby wa tel -
skie – za ufa nie i ka pi tał spo łecz ny – wy so kiej ja ko ści rzą dy – do bry stan -
dard ży cia – do bre zdro wie spo łecz ne i do bre sa mo po czu cie. Ko lej ne
wy stą pie nie do ty czą ce Do świad czeń or ga ni za cji po za rzą do wej w pro -
wa dze niu dzia łań za po bie ga ją cych ko rup cji przed sta wi ła Gra ży na Ko -
piń ska z Fun da cji im. Ste fa na Ba to re go, or ga ni za cji zaj mu ją cej się
ba da niem ja ko ści de mo kra cji w Pol sce. Dr Agniesz ka Pi skorz -Ryń
z Uni wer sy te tu Kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go w War sza wie omó -
wi ła Kształ to wa nie po staw an ty ko rup cyj nych w ra mach kształ ce nia aka -
de mic kie go z per spek ty wy ad mi ni stra cyj no -praw nej. Spoj rze nie
na ko rup cję z per spek ty wy kry mi na li sty ki przed sta wił prof. Ju styn Pi -
skor ski z Wy dzia łu Pra wa i Ad mi ni stra cji UAM w pre zen ta cji pt. Ko -
rup cja ja ko prze jaw de wia cji elit. Wresz cie prof. Ma rek Krę glew ski
za pre zen to wał re fe rat do ty czą cy nie któ rych pro ble mów uczci wo ści
w ży ciu aka de mic kim. Se mi na rium za po cząt ko wa ło szer szą dys ku sję,
ma ją cą na ce lu for mal ne wpro wa dze nie kur sów o te ma ty ce an ty ko -
rup cyj nej do pro gra mów na ucza nia.

Śro do wi sko aka de mic kie oraz sys tem szkol nic twa wyż sze go nie są po -
wo ła ne do ży cia je dy nie w ce lu pro wa dze nia prac ba daw czych oraz dy -
dak ty ki w okre ślo nych wą skich spe cjal no ściach, ale też do wy ko ny wa nia
istot nych funk cji spo łecz nych ja ko ośrod ki sku pia ją ce wy kształ co nych
i świa tłych oby wa te li po szcze gól nych kra jów. – pod kre śla no w dys ku -
sji. W związ ku z po wyż szym śro do wi ska aka de mic kie, dzia ła jąc zwy -
kle w po ro zu mie niu po przez łą czą ce je sfor ma li zo wa ne sie ci
współ pra cy, tym bar dziej po win ny zwra cać uwa gę na do nio słe pro ble -
my spo łecz ne o cha rak te rze mię dzy na ro do wym i glo bal nym. W tym
kon tek ście mię dzy na ro do wa sieć Uni wer sy te tów Com po ste la na swo -
im Zgro ma dze niu Ge ne ral nym w Po zna niu w dniu 26 wrze śnia 2014
ro ku sfor mu ło wa ła De kla ra cję Po znań ską. Jej głów nym ce lem jest
zwró ce nie uwa gi na wy so ce szko dli wą ro lę zja wi ska ko rup cji w ży ciu
spo łecz nym, któ ra w spo sób ne ga tyw ny wpły wa m.in. na dys try bu cję
po mo cy mię dzy na ro do wej w kra jach i re jo nach świa ta, któ re te go po -
trze bu ją, unie moż li wia szyb ką li kwi da cję bie dy i wy klu cze nia spo łecz -
ne go, ha mu je roz wój go spo dar czy oraz po wo du je ne ga tyw ne
kon se kwen cje dla ży cia po li tycz ne go, po zo sta jąc w jaw nej sprzecz no -
ści z po stu la ta mi bu do wy spo łe czeń stwa oby wa tel skie go. W dłuż szej
per spek ty wie wpły wa też ne ga tyw nie na zdro wie i sa mo po czu cie lu -
dzi. Wal ka ze zja wi ska mi ko rup cji wy ma ga du że go za an ga żo wa nia sił
i środ ków spo łecz nych, ale przede wszyst kim wy ma ga ak tyw no ści
o cha rak te rze edu ka cyj nym. Wa run kiem ko niecz nym dla de cy du ją ce -
go ogra ni cze nia ko rup cji jest wy two rze nie świa do mo ści na te mat jej

szko dli wo ści wśród no wych elit in te lek tu al nych Pol ski, wspól no ty eu -
ro pej skiej oraz ca łe go świa ta, bo wiem mi mo te go, że ko rup cja wy stę -
pu je w róż nym na tę że niu w po szcze gól nych czę ściach świa ta, a na wet
ist nie ją spo łe czeń stwa, któ re nie mal ją zli kwi do wa ły, to jed nak po zo -
sta je na dal obec na w ży ciu spo łecz nym.

W tym miej scu na le ży pod kre ślić istot ną ro lę śro do wi ska aka de mic -
kie go w pra cy nad edu ko wa niem mło dzie ży aka de mic kiej w za kre sie
ko niecz no ści iden ty fi ko wa nia zja wisk ko rup cjo gen nych, li kwi do wa nia
ich skut ków oraz wska zy wa nia na szko dli wość te go zja wi ska po przez
na rzu ca nie wy so kich stan dar dów i ini cjo wa nie dys ku sji na fo rum ogól -
no spo łecz nym.

Ele men tem tej sze ro ko za kro jo nej kam pa nii by ło gru dnio we se mi na -
rium po świę co ne pod no sze niu świa do mo ści an ty ko rup cyj nej.

Se mi na rium obej mo wa ło ta ką te ma ty kę jak:
· pre zen ta cja do brych prak tyk w za kre sie prze ciw dzia ła nia ko rup cji,
· prak ty ki w tym wzglę dzie w róż nych kra jach Eu ro py i świa ta,
· ure gu lo wa nia praw ne do ty czą ce zwal cza nia ko rup cji,
· kształ to wa nie po staw an ty ko rup cyj nych w pro gra mach aka de mic kich.
Ży wi my prze świad cze nie, że se mi na rium sta nie się waż nym punk tem

od nie sie nia w dys ku sji na te ma ty an ty ko rup cyj ne na fo rum kra jo wym
oraz mię dzy na ro do wym i sta no wić bę dzie istot ny wkład śro do wi ska aka -
de mic kie go w nie usta ją cą dys ku sję oraz sta łe prze ciw dzia ła nie zja wi skom
o cha rak te rze ko rup cyj nym – po wie dział prof. Ma rek Krę glew ski, pre -
zy dent Gru py Com po ste la, któ ry wy gło sił re fe rat do ty czą cy za gad nień
uczci wo ści aka de mic kiej. Za py ta ny o to, jak de fi niu je to po ję cie
i na czym po le ga je go od ręb ność, od po wie dział: 

– Uczci wość ja ko war tość to po ję cie bez przy miot ni ko we. Je że li mó wi my
o uczci wo ści aka de mic kiej, to nie od wo łu je my się do ja kiejś spe cy ficz nej
for my uczci wo ści lecz jest to skrót my ślo wy po zwa la ją cy zde fi nio wać uczci -
wość w od nie sie niu do spe cy ficz nych pro ble mów ży cia aka de mic kie go.

Com po ste la: warsz ta ty z... uczci wo ści 
w dniu 14 grudnia 2015 roku na UaM odbyło się seminarium będące konsekwencją deklaracji poznańskiej,

przyjętej przez zgromadzenie ogólne Grupy Uniwersytetów compostela, 
które w 2014 roku odbywało się w poznaniu.

fot. Maciej Męczyński
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Naj pierw mu sisz zo stać po rząd nym
czło wie kiem! Po tem do pie ro mo -
żesz so bie zo stać mu zy kiem! – po -

wta rzał nie stru dze nie pier wo rod ne mu
Ste fa no wi Piotr Stu li grosz. A kim kon kret nie
miał by być ów „po rząd ny czło wiek” w ro zu -
mie niu oj ca Ste fa na? Kup cem. Zwłasz cza, że
gim na zja li sta Ste fek świet nie się do te go za -
wo du zda niem pa na Stu li gro sza nada wał. Był
uło żo ny, grzecz ny, miał uj mu ją cy uśmiech,
a do te go na wet ku piec kie na zwi sko. W tym,
że naj star szy syn ma wy raź ne kło po ty z ra -
cho wa niem, któ re w ku piec kim fa chu od gry -
wa ro lę nie ba ga tel ną, Piotr Stu li grosz
więk szej prze szko dy nie wi dział. Uwa żał, że
z cza sem i w tej dzie dzi nie syn na bie rze lot -
no ści. I mo że tak wła śnie by się sta ło, gdy by
pew ne go wio sen ne go dnia 1937 ro ku, Piotr
Stu li grosz nie otrzy mał pi sma pod pi sa ne go
przez wy cho waw cę Ste fa na pro fe so ra Ma ria -
na Wę grzy no wi cza z gim na zjum św. Ma rii
Mag da le ny w Po zna niu i wzy wa ją ce go go
do sta wie nia się na roz mo wę w spra wie sy na.
Zbli żał się dzień tzw. ma łej ma tu ry, po któ rej
gim na zja li ści mu sie li pod jąć de cy zję do ty -
czą cą swej dal szej edu ka cji, ukie run ko wa nej
na kon kret ną pro fe sję. Sie dem na sto let ni Ste -
fan ocze ki wał po wro tu oj ca ze spo tka nia
z prof. Wę grzy no wi czem pe łen złych prze -
czuć. Ra da pe da go gicz na stwier dza u cie bie
kom plet ny brak zdol no ści ma te ma tycz no -fi -
zycz nych – wspo mi nał Ste fan Stu li grosz
w au to bio gra ficz nej książ ce „Pió rem Sło wi -
ka” – W do dat ku nie wy ka zu jesz w tym kie -
run ku naj mniej sze go za in te re so wa nia, bo
cią gnie cię tyl ko mu zy ka. Pro fe sor Wę grzy -
no wicz, któ ry cię uczy ma te ma ty ki i fi zy ki,
a tak że pro fe sor Dzi kow ski od nie miec kie go,
mó wią, że za cho wu jesz się bez za rzu tu. Je steś
grzecz ny, uprzej my, wraż li wy. A na wet mu -
zycz nie bar dzo uzdol nio ny. Wi dzą przed to -
bą ar ty stycz ną przy szłość. Osta tecz nie
w roz mo wie z wy cho waw cą oj ciec do wie -

dział się, że gro no pe da go gicz ne od daw -
na ob ser wu je mu zycz ne uzdol nie nia je go sy -
na. I wca le te go nie po tę pia! Prze ciw nie!
Chce po móc w wy kie ro wa niu sy na nie
na kup ca, lecz na mu zy ka. Ma rian Wę grzy -
no wicz, le gen dar ny po znań ski na uczy ciel,
ani tro chę nie po tę piał tę po ty Ste fa na w za -
kre sie przed mio tów ści słych (ską di nąd wie le
lat póź niej nie po tę pił iden tycz nej ce chy
u zda ją cej ma tu rę Mał go rza ty Mu sie ro wicz).
Roz waż ny wy cho waw ca chciał mnie w przy -
szło ści wi dzieć szczę śli we go – pod kre ślał Ste -
fan Stu li grosz we wspo mnia nej wcze śniej
pu bli ka cji. Za chę cał, by oj ciec nie re zy gno -
wał z li ce al ne go kształ ce nia sy na i w imie niu
ra dy pe da go gicz nej za pew niał opie kę i po -
moc w do pro wa dze niu mło dzień ca do eg za -
mi nu doj rza ło ści. I choć oj ciec czuł się
wy róż nio ny po chwa ła mi pod ad re sem swe -
go pier wo rod ne go, wkrót ce znów po wta rzał:
ar ty sta? Co to za ży cie? Ko niec koń ców sta -
nę ło na tym, że Ste fek zde cy du je o swym lo -
sie sam, ale do pie ro gdy osią gnie doj rza łość.
A do te go cza su bę dzie się przy uczał do za -

wo du kup ca. W czerw cu 1937 ro ku Ste fan
Stu li grosz otrzy mał świa dec two ma łej ma tu -
ry, na któ rym wid nia ły głów nie oce ny do sta -
tecz ne, a w sierp niu roz po czął na ukę
ku piec twa w bran ży tek styl nej w zna nym ów -
cze śnie Do mu Han dlo wym Fran cisz ka Woź -
nia ka miesz czą cym się przy Sta rym
Ryn ku 85. Na uka mia ła trwać trzy la ta. Dwa
la ta póź niej wy bu chła II woj na świa to wa.

Nie ma tu ra, lecz chęć szcze ra…
Po znań ską wio snę ro ku 1945, pierw szą

po woj nie, bę dę pa mię tał do koń ca ży cia. By -
ła cu dow na! Wspa nia le szczo dra! – czy ta my
na stro ni cach „Piór kiem Sło wi ka” – Zda wa -
ło się, że z udrę czo ny mi kil ku let nią oku pa cją
miesz kań ca mi na sze go mia sta za war ła przy -
ja zną umo wę. Owa wspa nia ła wio sna roz po -
czę ła się dla 25-let nie go już Ste fa na
od po wro tu do na uki. Już w mar cu za pi sał się
do „Mar cin ka” by w przy spie szo nym ter mi -
nie ukoń czyć pro gram li ceum. Do eg za mi nu
doj rza ło ści pod szedł już w stycz niu 1946 ro -
ku, a za py ta ny na eg za mi nie z ję zy ka nie -

Słowik na Uniwersytecie
w powszechnej świadomości twórca „poznańskich słowików”, który aż pięciokrotnie piastował funkcję rektora

poznańskiej akademii Muzycznej, był absolwentem tej właśnie uczelni. tymczasem w 1950 roku 
stefan stuligrosz ukończył studia w sekcji Muzykologii wydziału humanistycznego UaM. 

dyplom ówczesnej państwowej wyższej szkoły Muzycznej natomiast uzyskał dopiero w 1953 roku.

Stefan Stuligosz w czasie majowego koncertu Jubileuszowego z okazji 90-lecia UAM
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miec kie go o twór czość Ry szar da Wa gne ra,
bez wa ha nia od śpie wał pieśń z ope ry „Lo -
hen grin”, któ rą ty tu ło wy bo ha ter że gna po -
wra ca ją ce go w swe ro dzin ne stro ny ła bę dzia.
Otrzy mał oce nę ce lu ją cą. Gdy po eg za mi nie
wraz z dwo ma przy ja ciół mi opusz czał gmach
li ceum zo ba czył ha sło wy pi sa ne na mu rze:
„Nie ma tu ra, lecz chęć szcze ra zro bi z cie bie
ofi ce ra!” Ste fan na tu ral nie nie chciał zo stać
żad nym ofi ce rem. Ani kup cem. Wkrót ce roz -
po czął stu dia mu zy ko lo gicz ne na uni wer sy -
te cie po znań skim.

Cza ro dziej ski „Pio nier”
Chęt nie wspo mi nam tam te mi nio ne po wo -

jen ne la ta mych stu diów. Me go nie praw do po -
dob ne go za pra co wa nia – za pew niał
Stu li grosz – Nad mia rem re ali zo wa nych prze ze
mnie za dań nie po ko iła się pa ni pro fe sor Ma ria
Trąmp czyń ska, mo ja nie zrów na na mi strzy ni,
któ ra uczy ła mnie śpie wu so lo we go. Sy nusz ku
ko cha ny, upo mi na ła mnie czę sto, nie za po mi -
naj: kto za wie le obej mu je, ten kiep sko trzy ma!
Mło dy Ste fan rze czy wi ście „obej mo wał za wie -
le”. Na uka w try bie przy spie szo nym, ma tu ra
i rów no cze sne stu dia mu zycz ne w Pań stwo wej
Wyż szej Szko le Mu zycz nej w za kre sie śpie wu
so lo we go i or ga ni sty ki. Do te go uni wer sy tec kie
stu dia mu zy ko lo gicz ne, co dzien ne obo wiąz ki
or ga ni sty ko ścio ła Wszyst kich Świę tych
na Gro bli, w któ rych cza sem wy rę cza li go przy -
ja cie le, pro wa dze nie (trzy pró by w ty go dniu)
chło pię co -mę skie go chó ru i nie mal nie ustan ne
kom ple to wa nie re per tu aru chó ral ne go. Bo nu -
ty mło dy Stu li grosz nie tyl ko przy go to wy wał
sam, ale i wła sno ręcz nie je po wie lał. Jak by te go
by ło ma ło, nie bra ko wa ło mu tak że tzw. stu -
denc kich prac do mo wych, czy li ana li zy prze -
róż nych dzieł mu zycz nych, ćwi czeń z har mo nii
czy kon tra punk tu. O ćwi cze niach przy or ga -
nach nie wspo mi na jąc. Bo na te miał roz pacz -
li wie ma ło cza su. Stu li grosz za ra biał ja ko
or ga ni sta 15000 zł szyb ko jed nak otrzy mał do -

dat ko we 10000 zł sty pen dium przy zna wa ne go
przez Mi ni ster stwo Kul tu ry i Sztu ki. Sty pen -
dium to przy zna ła mu ów cze sna dy rek tor De -
par ta men tu ds. Mu zy ki Zo fia Lis sa. Lis sa
w okre sie mię dzy wo jen nym stu dio wa ła mu zy -
ko lo gię pod okiem te go sa me go uczo ne go, któ -
ry w dru giej po ło wie lat czter dzie stych czu wał
nad przy szłym twór cą „Po znań skich Sło wi -
ków”, to jest pro fe so ra Adol fa Chy biń skie go.
Choć Stu li grosz sty pen dium otrzy my wał tyl ko
przez dwa la ta, dzię ki nie mu znacz nie po pra -
wi ła się je go sy tu acja ma te rial na. Pie nią dze
prze zna czy łem przede wszyst kim na za kup po -
trzeb nych mi do stu diów fa cho wych wy daw -
nictw i płyt, a tak że nut dla chó ru – wspo mi nał
po la tach – Cie szy łem się każ dą no wą książ ką,
każ dą par ty tu rą wzbo ga ca ją cą mo je zbio ry mu -
zycz ne. Ku pi łem so bie na wet ma ły apa rat ra -

dio wy „Pio nier” z pierw szej po wo jen nej kra jo -
wej pro duk cji. Lu bi łem sa mot ne, zwłasz cza je -
sien no -zi mo we wie czo ry przy ra dio wej mu zy ce
wy peł nia ją cej mój, ka wa ler ski jesz cze, po kój,
utrzy my wa ny prze ze mnie w pe dan tycz nym
po rząd ku. (…) Utru dzo ny co dzien ną pra cą
i bie ga ni ną z wy kła du na wy kład, obo wiąz ka -
mi or ga ni sty, a tak że pró ba mi chó ru, chęt nie
wę dro wa łem po krę tłem po ra dio wej ska li, by
z ete ru wy ło wić sprzy ja ją cą na tchnie niu mu zy -
kę. (…) Każ da au dy cja do star cza ła ar ty stycz -
nych prze żyć i wzbo ga ca ła za sób mo jej wie dzy
mu zycz nej. Bar dzo mi się przy dał ten cza ro -
dziej ski „Pio nier”!

cytaty pochodzą z książki stefana stuligrosza 
pt. „Piórkiem słowika”, wydanej nakładem Media
Rodzina, Poznań 1995.

”Wielu z nas, w tamtych pierwszych powojennych latach jeszcze bardzo młodych, 
zabrało się z zapałem do uzupełnienia powstałych wskutek okupacji zaległości w nauce 
– wspominał Stefan Stuligrosz. – Niektórzy łączyli studia z mozolną, nie najlepiej płatną
pracą zarobkową. Na swoje utrzymanie i naukę zarabiałem przede wszystkim
organistowaniem w kościele Wszystkich Świętych na Grobli
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Wręczenie doktoratu honoris causa prof. Stefanowi Stuligroszowi w 1995 r.
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Pa ni Iza bel la Te re siń ska
(wte dy Bar czy ków na)
po ja wi ła się w Po zna -

niu w 1945 r. Mia ła wte dy 19
lat i przy je cha ła tu na stu dia.
W 1950 r. ukoń czy ła po lo ni -
sty kę na Uni wer sy te cie Po -
znań skim. Na ostat nim ro ku
stu diów po zna ła swo je go mę ża
Ja na Te re siń skie go. To wła śnie
je go mo że my zo ba czyć na zdję -
ciach, ja kie przy nio sła do na -
szej re dak cji. 

Bal praw ni ków
Fo to gra fie zo sta ły zro bio ne

w 1946 r. w sie dzi bie „Brat nia ka”
przy ul. Świę ty Mar cin 75. Tam
wy pra wio no bal aka de mic ki praw ni ków. Ten bal chy -
ba od by wał się w syl we stra. Mój mąż wspo mi nał go
ja ko coś wspa nia łe go. Je go or ga ni za to rem by ła Brat -
nia Po moc Uni wer sy te tu Po znań skie go. Pre ze sem
„Brat nia ka” był mój szwa gier Le on Te re siń ski – opo -
wia da pa ni Iza bel la. Brat nia Po moc by ła or ga ni za -
cją wspie ra ją cą głów nie fi nan so wo stu den tów. Jak
wspo mi na pa ni Iza bel la, zaj mo wa ła się ona m.in.
roz daw nic twem pa czek z UNRRA. By ła to po moc
ze Sta nów Zjed no czo nych nad sy ła na m.in. do Pol -
ski w po sta ci pa czek z żyw no ścią i odzie żą. 

Pa ni Te re siń ska w na sze rę ce prze ka za ła kil ka -
na ście zdjęć, po ka zu ją cych przede wszyst kim bal
praw ni ków, ale też obo wiąz ko we za ję cia gim na -
sty ki dla stu den tek z 1946 lub 1947 r. oraz kwe stę
stu denc kie go Ca ri ta su przed klasz to rem do mi ni -
ka nów..

Po lo ni ści nie próż no wa li
Ona sa ma na tym ba lu nie by ła. Wspo mi -

na za to in ne ba le or ga ni zo wa ne przez Ko ło Po lo ni stów.
Jak czy ta my w jej wspo mnie niach, by ły to ra czej wie czor ki ta necz -

ne w więk szych lub mniej szych lo ka lach i ka wiar niach. Je den wiel ki
z praw dzi we go zda rze nia bal po zo stał mi w pa mię ci. Był to tra dy cyj ny
„Tłu sty Czwar tek”, któ ry od był się w au li Uni wer sy te tu Po znań skie go
w dniu 28 lu te go 1948 r. Za cho wa ło się za pro sze nie na ten bal. Od czy -
tu ję, że pa tro nat nad wie czo rem ła ska wie ob jął JM Rek tor UP prof. dr
Ste fan Dą brow ski, dzie kan Wy dzia łu Hu ma ni sty ki prof. dr Ka zi mierz
Ty mie niec ki, ku ra tor Ko ła Po lo ni stów prof. dr Ro man Pol lak, dy rek tor
Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej dr Jó zef Bir ken ma jer, dy rek tor Te atru Wiel -
kie go dr Zyg munt La to szew ski, pre zes Związ ku Za wo do we go Li te ra tów
Woj ciech Bąk, kie row nik Wy dzia łu Kul tu ry i Sztu ki Ma rian We igt, dy -

rek tor Roz gło śni Pol skie go Ra dia
prof. Adam Ko sta szuk, kie row nik
Dzia łu Li te rac kie go Pol skie go Ra -
dia Sta ni sław Kro kow ski. Wy mie -
nio ny jest rów nież skład ko mi te tu
or ga ni za cyj ne go oraz ar ty ści, któ -
rzy uroz ma ica li pro gram swo imi
wy stę pa mi (m. in. Bar ba ra Bit t -
ne rów na, Je rzy Ka pliń ski, zna ko -
mi ci tan ce rze Ope ry), or kie stra
ze spo łu Po piał kie wi cza, Sek cja
Li te rac ko -Ar ty stycz na Ko ła Po -
lo ni stów. Na koń cu za baw ne,
sty li zo wa ne „za pro sze nie na fe -
styn” uło żo ne przez na sze go
„na dwor ne go po etę” Fran cisz ka
Fe ni kow skie go. 

Słyn ne ba le w Ba za rze
Tra dy cja ba li w Po zna niu się ga jed nak du -
żo da lej. Naj po pu lar niej sze w Po zna niu ba -
le kar na wa ło we od by wa ły się w Ba za rze
od 1842 ro ku aż do wy bu chu II woj ny świa -
to wej. 

Po cząt ko wo sta wa ły się one oka zją do ma -
ni fe sta cji pa trio tycz nych. Pa no wie przy cho -
dzi li ubra ni w cza ma ry, któ re przy po mi na ły
szla chec kie kon tu sze. Tych stro jów szyb ko
jed nak za ka za no. Męż czyzn od te go mo men -
tu obo wią zy wa ły fra ki. Pa nie pre zen to wa ły się
z ko lei w mod nych kre acjach. W la -
tach 60. XIX wie ku by ły to kry no li ny. Ba le za -
wsze roz po czy nał po lo nez, tań czo no tak że
ma zu ra, ku ja wia ki i obe rki. Na ba lach w Ba -
za rze obo wią zy wa ły okre ślo ne za sa dy. Ko bie -
ty nie mo gły ni ko mu od ma wiać tań ca, chy ba
że w ogó le nie tań czy ły. Męż czyź ni mie li z ko -
lei obo wią zek tań cze nia z in ny mi pa nia mi,
a nie tyl ko swo imi to wa rzysz ka mi. Pan ny nie

mo gły przy cho dzić sa me – gdy nie mia ły part ne ra, wpusz cza no je
w to wa rzy stwie np. ma tek chrzest nych. Przy wej ściu ko bie ty otrzy my -
wa ły ró że oraz kar ne cik, któ ry przy wią zy wa no do nad garst ka. W nim
wpi sy wa ni by li pa no wie, któ rzy pro si li do tań ca. Za ba wa trwa ła zwy -
kle do godz. 4 a na wet 5 ra no.

Po I woj nie świa to wej w ho te lu Ba zar re gu lar nie od by wa ły się ba -
le or ga ni zo wa ne przez kor po ra cje aka de mic kie jak Chro bria, Co ro -
na, He lio nia czy Ma gna Po lo nia. Je den ze wspól nych ba li
kor po ra cyj nych opi sy wał 19 lu te go 1935 r. „Ku rier Po znań ski”. Jak
pi sze ga ze ta, nad wej ściem do Ba za ru ło po ta ły na wie trze fla gi kor -
po ra cji, a na bal ko nie Sa li Bia łej wy wie szo no bia ło -czer wo ną fla gę
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Niech ży je bal!
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trwający karnawał to doskonała okazja do przypomnienia jak bawiono się przed laty. do redakcji Życia
Uniwersyteckiego trafiły zdjęcia pierwszego powojennego balu karnawałowego prawników Uniwersytetu
poznańskiego. przyniosła je izabella teresińska, która od 1945 r. studiowała polonistykę na naszej uczelni. 

Pierwszy Bal Akademicki 
po wojnie



z or łem po środ ku. Już o go dzi nie 10 wie czo rem sa la wy peł ni ła się
po brze gi. Za ję to wszyst kie sto li ki. Pa nie za ję ły fo te le sto ją ce wzdłuż
ścian (…) Szu ka no na wet miej sca w re stau ra cyj nej sa li, gdyż za rów no
„bia ła” jak i „ma li no wa” sa la go ści po mie ścić nie mo gły. Bal zgro ma -
dził z gó ra 1000 osób. Nie zwy kle im po nu ją co re pre zen to wa li się kor -
po ran ci w swych ko lo ro wych mun du rach i de klach. (…) W bia łej sa li
dwie or kie stry na zmia nę gra ły fo xtrot ty, tan ga i wal czy ki. Z do łu, jak
echo, do cho dzi ły od gło sy mu zy ki trze cie go ze spo łu.

O pół no cy od tań czo no po lo ne za, a na stęp nie od śpie wa no „Gau de -
amus”. Bal sze ro ko opi sy wa no w „Ku rie rze”. Po spra woz da niu, w któ -
rym opi sa no na wet prze bieg po lo ne za, 20 lu te go uka za ły się ry sun ki
i opis „sze ściu naj ory gi nal niej szych i naj pięk niej szych to a let”. 

Ba le w Ho te lu Ba zar znik nę ły po II woj nie świa to wej, pod czas któ -
rej znisz czo no Sa lę Bia łą. Choć od by wa ły się na dal w nim po tań ców -
ki, nie przy po mi na ły one już daw nych wy twor nych ba li.

Bar dzo lu bim ba le!
My, Po znańcza nie, cho ciaż zor ga ni zo wa ni,
Go spo dar ni, oszczędni, cy wi li zo wa ni,
Roz trop ni i sta tecz ni, „po rzund ku” czci cie le,
Któ rzy oby wa tel skich za let ma my wie le,
Prze cież po nu rzy ni gdy nie byliśmy wca le.
My, Po znańcza nie, prze cież bar dzo lu bim ba le.
Tym wier szy kiem, rek tor UAM ze współpra cow ni ka mi za pra sza li

sza now nych gości na pożegna nie ro ku 2015 i po wi ta nie 2016, co
właśnie nastąpić miało na wiel kim pre stiżowym ba lu w Au li Uni -
wer sy tec kiej. To szcze gól na sy tu acja, bo tam ba le nie od by wają się
z „by le oka zji”. Tym ra zem po 16 la tach prze wy, ja ko że ostat ni bal
od był się tam 16 lat te mu, kie dy wi ta no rok 2000. 

Te go rocz ny bal syl we stro wy podkreślać miał (i z za da nia się wy -
wiązał), po znańskość śro do wi ska aka de mic kie go i je go przy ja ciół. Prze -
ja wiało się to w wie lu aspek tach od sce no gra fii, gdzie tra dy cyj na bim ba
po ja wiając się na ekra nie ob jeżdżała Sta re Mia sto, wy zna czała cha rak -
ter po szcze gól nych przy stan ków. Tak więc o go dzi nie 20.30 na przy -
stan ku bim by wi ta no ofi cjal nie i uroczyście gości: pro fe so rów, rek to rów
(z małżonk mi, bądź part ner ka mi oczywiście) gości sza now nych i mi -
le wi dzia nych. Na sta cji następnej po da wa no uro czy sty obiad, głównie
da nia kuch ni po znańskiej, rzecz ja sna. Mu zy ka w tle. A jak mu zy ka – to
i tańce, w pa rach, ko ro wo dach, wężach i kółecz kach… Był nawet
tradycyjny wielkopolski taniec wiwat.

A po tem znów sta ry Po znań. Tym ra zem w wier szy ku, w po znań -
skiej gwa rze. Przy oka zji – otwar ty spraw dzian z po znań sko ści;
moż na by ło go zdać, czy ta jąc ko lej ne zwrot ki. Za da nie nie ła twe,
a jed nak wie lu ku ucie sze ga wie dzi, z nim się mie rzy ło. 

La toś jak kla ra już fest za świy ci,
mo że cie z kejt rem hyc nońć nad War te.
A jak się kej ter tym nie za chwy ci,
niech się wy ba cha u nos na Mal cie!

Tu tej w Po zna niu som faj ne szczu ny,
rych tyk raj cow ne mo my tyż me le,
co ob ly ka jom ku se dyr du ny,
bo ład nych giyr ków ni gdy za wie le.

Ino na jed no bie rze cho le ra,
że na pra wio my bez prze rwy co sik:
durch wef re mon cie jest Ka po nie ra:
Ale po rzun dek za wdy być mu si

Bim ba do cie ra ła do ko lej nych przy stan ków, dłu żej za trzy ma ła się
na przy stan ku To ast no wo rocz ny, by za raz po tem łą czyć się z wie -
deń ską ope rą... Nie za bra kło wspól nie  od śpie wa ne go (jak na mia -
sto z tra dy cja mi chó ral ny mi przy sta ło) Snu o Po zna niu.

Bal trwał. Dla nie któ rych wy trwa łych – do świ tu, kie dy już swój
kurs za czy na ła bim ba dzien na. len
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fot. 2x Maciej Męczynski

Bal Rektorski w Auli UAMBal Rektorski w Auli UAM
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Wy da rze nie to by ło czę ścią pro gra mu pod na zwą Awa re ness
Days: Lan gu ages and Tech no lo gy, ma ją ce go na ce lu ak -
ty wi za cję Eu ro py, a w szcze gól no ści kra jów ubie ga ją cych

się o wej ście do Unii Eu ro pej skiej, w ob sza rze no wych tech no lo gii
in for ma tycz nych dla ję zy ka na tu ral ne go. Tech no lo gie te obej mu ją
bar dzo sze ro ki za kres za sto so wań od tłu ma cze nia ma szy no we go, wy -
szu ki wa nia in for ma cji w in ter ne cie po wy ra fi no wa ne sys te my sztucz -
nej in te li gen cji ko mu ni ku ją ce się z czło wie kiem w je go ję zy ku.
Kon fe ren cja po znań ska zgro ma dzi ła nie mal wszyst kich ak tyw nych
wów czas w Pol sce twór ców tech no lo gii prze twa rza nia ję zy ka. Na -
uka eu ro pej ska re pre zen to wa na by ła przez eks per tów tej mia ry co An -
to nio Za mpol li, cha ry zma tycz ny i wi zjo ner ski twór ca po ję cia
prze my słu lin gwi stycz ne go, a tak że do dziś ak tu al nej kon cep cji od -
po wie dzial no ści państw i przed się biorstw za roz wój ba dań na uko -
wych w za kre sie tech no lo gii zwią za nych z ję zy kiem. Za mpol li
wi dział po trze bę zbu do wa nia ba zy umoż li wia ją cej sto so wa nie me to -
do lo gii na uk em pi rycz nych do prac w za kre sie in ży nie rii ję zy ka,
a w pierw szym rzę dzie do bu do wa nia za so bów o cha rak te rze elek -
tro nicz nych kor pu sów tek stów i mo wy cią głej, ję zy ko wych baz da -
nych, słow ni ków cy fro wych itp. Pro mi nent nym przed sta wi cie lem
Ko mi sji Eu ro pej skiej był tak że na LTC 1995 Jan Ro ukens, je den
z pro pa ga to rów wi zji do tej po ry nie zre ali zo wa nej, po mi mo usil nych
sta rań, po go dze nia me cha ni zmów glo ba li za cyj nych z har mo nij nym
roz wo jem wie lo et nicz nej, wie lo ję zy ko wej wspól no ty na ro dów wspie -
ra nej urzą dze nia mi i na rzę dzia mi wspo ma ga ją cy mi ko mu ni ka cję mię -
dzy oso ba mi i in sty tu cja mi. Obec ny na te go rocz nym spo tka niu
LTC 2015 ten że Jan Ro ukens przy po mniał prze sła nie szczy tu w Cor -
fu (czer wiec 1994) od no śnie wie lo ję zycz no ści i wie lo kul tu ro wo ści:
„Jed nym ze spo so bów re ali za cji tych ce lów jest re ali za cja wi zji An -
to nio Za mpol li bu do wy prze my słu tech no lo gii ję zy ka na tu ral ne go.

Wej ście Pol ski do Unii Eu ro pej skiej sta ło się dla mnie im pul sem
do ak tyw ne go przy stą pie nia na mia rę po sia da nych moż li wo ści do or -
ga ni zo wa nia od ro ku 2005 cy klu kon fe ren cji mię dzy na ro do wych co
dwa la ta w Po zna niu. O ile kon fe ren cja LTC 1995 mia ła, ja ko jed no
z głów nych za dań prze gląd sta nu ba dań pro wa dzo nych w Pol sce, zaś
krót kie re fe ra ty w ję zy ku pol skim tłu ma czo ne by ły sy mul ta nicz nie
dla (nie licz nych) uczest ni ków za gra nicz nych, to od ro ku 2005 kon -
fe ren cja na bra ła cha rak te ru mię dzy na ro do we go z 80-oso bo wym ko -
mi te tem pro gra mo wym i ję zy kiem an giel skim ja ko je dy nym ję zy kiem
kon fe ren cyj nym. Kon fe ren cja szyb ko wy szła po za gra ni ce Eu ro py.
Po 10 la tach wśród au to rów od no to wu je my przed sta wi cie li po nad 60
kra jów ze wszyst kich kon ty nen tów, przy ro sną cym udzia le kra jów
Azji (w pierw szym rzę dzie Ja po nia i In die) oraz Afry ki.

Nie wąt pli wym suk ce sem kon fe ren cji jest zna czą cy udział do sko na -
łych prac au tor stwa mło dych ba da czy, głow nie dok to ran tów. Za in te -
re so wa nie kon fe ren cją w tej gru pie uczest ni ków sty mu lo wa ne jest
wy róż nie niem w po sta ci Best Stu dent Pa per Award, lau re ata mi któ re -
go to wy róż nie nia by ło do tej po ry 15 au to rów re pre zen tu ją cych la bo -
ra to ria Chor wa cji, Da nii, Fran cji, In dii, Ja po nii, Nie miec, Ni ge rii,
Pol ski, Sło we nii, Szwaj ca rii, Wę gier i Wiel kiej Bry ta nii. Jak do tej po -
ry, wy róż nio ne naj lep sze pra ce stu denc kie sy tu ują się w ści słej czo -
łów ce wszyst kich zgło szo nych prac.

Od ro ku 2005 za in te re so wa nie or ga ni za to rów do rob kiem uczest -
ni ków wy kra cza po za ra my kon fe ren cji: au to rom naj le piej oce nio -
nych prac stwa rza my moż li wość pu bli ka cji, w któ rej po za wy ni ka mi
pre zen to wa ny mi na LTC po ka zy wa ne są bez po śred nie ich re zul ta ty
(np. apli ka cje), bądź roz sze rze nia. Od 2007 ro ku pra ce te pu bli ku je -
my w re no mo wa nej se rii mo no gra fii wy daw nic twa Sprin ger, Lec tu -
re No tes in Com pu ter Scien ce, sub se ries Lec tu re No tes in Ar ti fi cial
In tel li gen ce (LNAI).

Za naj waż niej sze osią gnię cie uwa ża my to, że w ro ku ju bi le uszu 20-
le cia kon fe ren cji mo że my mó wić o wy two rze niu się wo kół niej swo -
iste go śro do wi ska ba da czy zwią za nych z LTC, z któ rych co raz wię cej
ma w swo im do rob ku dwie lub wię cej pu bli ka cji kon fe ren cyj nych.
Za kres te go śro do wi ska wy zna cza li sta po nad 1100 au to rów, któ rzy
przed sta wia li w LTC wy ni ki swo ich ba dań, a tak że li sta po nad 100
mię dzy na ro do wych re cen zen tów, któ rzy sta li na stra ży ja ko ści na -
uko wej re fe ra tów do pusz czo nych do pre zen ta cji.

Kon fe ren cja ob ję ta jest od 10 lat pa tro na tem Mia sta Po zna nia
i szczy ci się wspar ciem czo ło wych or ga ni za cji mię dzy na ro do wych
w dzie dzi nie Tech no lo gii Ję zy ka Na tu ral ne go tj. El ra/El da, FlaReNet
i Me ta -Net. Do gro na part ne rów kon fe ren cji włą czy ła się w ro ku bie -
żą cym w cha rak te rze spon so ra kor po ra cja Sam sung.

Wg ana li tycz ne go ra por tu scien to me trycz ne go za miesz czo ne go
w ma te ria łach z kon fe ren cji te go rocz nej, pt. „Re di sco ve ring 20 Years
of Di sco ve ries in Lan gu age & Tech no lo gy” (J. Ma ria ni, P. Pa ro ubek,
G. Fran co po ulo, Z. Ve tu la ni), spo rzą dzo ne go wg me to do lo gii opra -
co wa nej przez trzech pierw szych au to rów oce ny do czo ło wych kon -
fe ren cji o cha rak te rze cy klicz nym LTC na le ży uznać za „zna czą cą
kon fe ren cje mię dzy na ro do wą o du żym udzia le pol skim”, co za kła -
da no so bie od po cząt ków w ro ku 1995. 

zyg munt Ve tu la ni Wy dział Ma te ma ty ki i in for ma ty ki UAM
za kład lin gwi sty ki in for ma tycz nej i sztucz nej in te li gen cji

Wię cej na te mat kon fe ren cji ltC na stro nie www.ltc.amu.edu.pl

LTC - Dwa dzie ścia lat in ży nie rii ję zy ko wej 
Gdy w roku 1995 organizowałem pierwszą konferencję ltc (language and technology conference), trudno

było przewidzieć, że to spotkanie polskich informatyków i lingwistów specjalizujących się w inżynierii językowej
z ekspertami i urzędnikami komisji europejskiej przerodzi się w cykl konferencji międzynarodowych. 

archiwUM konferencji
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Pa ra dok sal nie, trze ba za po mnieć, że by pa -
mię tać – mó wi prof. Iza be la Skó rzyń ska
z Wy dzia łu Hi sto rycz ne go UAM – do -

ko nu je my ja kiejś se lek cji fak tów, uprosz cze nia,
do cho dzi do pew nej ba na li za cji czy es te ty za cji.
Waż ne by po znać jak prze bie ga ją te pro ce sy i na -
sza kon fe ren cja przy nio sła wie le cie ka wych te ma -
tów i dys ku sji.

By ła więc mo wa o za po mnia nych kra jo bra -
zach, o psy cho lo gicz nych me cha ni zmach
amne zji fak tów hi sto rycz nych, o tym, jak
w szkol nej edu ka cji hi sto rycz nej po li ty ka hi sto -
rycz na i po li ty ka po praw no ści wpły wa na to, co
prze ka zu je się dzie ciom „do pa mię ta nia”. Był
tak że np. re fe rat po świę co ny tak mod nym ostat -
nio re kon struk cjom hi sto rycz nym czy też wy -
bra nym ne kro po liom nie pa mię ci to jest
cmen ta rzom Po la ków i Niem ców. Po rów na no
tak że jak współ cze sna mło dzież pol ska a jak nie -
miec ka pod cho dzi do za gad nień hi sto rycz -
nych II woj ny świa to wej. Ostat ni dzień
kon fe ren cji po świę co ny był ko bie tom: ich spe -
cy ficz nym prze ży ciom i pa mię ci nie tyl ko w cza -
sie woj ny, ale tak że np. w okre sie ko mu ni zmu,
w cza sie wo jen bał kań skich czy cza sów „So li -
dar no ści”.

Kon fe ren cja by ła pią tą z cy klu co rocz nych
pol sko -nie miec kich spo tkań pod ty tu łem Dom
otwar ty/dom za mknię ty. A za czę ło się od wy -
mia ny i współ pra cy z uni wer sy te tem we Fre -
ibur gu. Tym kon tak tom pa tro no wa li prof.
Bernd Mar tin z Fre ibur ga i prof. Bo że na Gór -
czyń ska -Przy by ło wicz z UAM i to z ich ini cja -
ty wy po wstał pro jekt kon fe ren cji. Za ło że nia
by ły dwa: spo tka nia ma ją do ty czyć pa mię ci po -
gra ni cza i mu szą za wie rać wąt ki środ ko wo -eu -
ro pej skie, stąd na kon fe ren cjach po ja wia ją się
ba da cze z Ru mu nii, Bia ło ru si czy Ukra iny.
Pierw sza kon fe ren cja od by ła się w 2010 ro ku
i jej owo cem jest ob szer ny tom. Dru ga w War -
ci nie, daw nej po sia dło ści Bi smarc ka, a po świę -
co na by ła sym bo li ce po gra ni cza, trze cia – tak że
w War ci nie – trak to wa ła o le sie w hi sto rii, a te -
mat zo stał wy bra ny ja ko for ma po dzię ko wa nia
dla go spo da rzy War ci na – La sów Pań stwo wych.
Ko lej ne se mi na rium z cy klu Dom otwar ty/dom
za mknię ty prof. Bernd Mar tin roz po czął przed -
sta wie niem swo jej bio gra fii pod cha rak te ry -
stycz nym ty tu łem Z Nie miec do Nie miec:
oso bi ste re mi ni scen cje z po dzie lo ne go kra ju – to
bo wiem spo tka nie po świę co ne by ło bio gra fiom

i ich zna cze niu dla hi sto ry ka, a wkrót ce uka że
się książ ka, bę dą ca po kło siem tej kon fe ren cji.
Te ma ty, któ re po ru sza my w ra mach tej współ pra -
cy – mó wi prof. Skó rzyń ska – są in te re su ją ce nie
tyl ko dla na ukow ców i dla te go w 2013 ro ku przy -
go to wa li śmy we współ pra cy z Cen trum Ba dań
Mi gra cyj nych cykl wy kła dów otwar tych po świę -
co nych współ cze snym mi gra cjom. Ma rzy ło nam
się, że zja wią się na wy kła dach przed sta wi cie le
sa mo rzą dów i in sty tu cji zaj mu ją cych się ludz ki -
mi wę drów ka mi – bo jest to prze cież pro blem zu -
peł nie współ cze sny – jed nak to ma rze nie się nie
speł ni ło. Do pi sa li na to miast słu cha cze Uni wer sy -
te tu III wie ku, czę sto świad ko wie i uczest ni cy ta -
kich wę dró wek i wy wią zy wa ły się cie ka we
dys ku sje. Ko lej na kon fe ren cja po świę co na bę dzie
tzw. Zie miom Od zy ska nym i bę dzie my się sta rać,
by roz pro pa go wać ją nie tyl ko w śro do wi sku hi -
sto ry ków. 

Ju bi le uszo wa, V kon fe ren cja by ła pierw szą,
któ ra od by ła się w no wym gma chu Col le gium
Hi sto ri cum na Mo ra sku, co nada ło jej zu peł nie
no we wa lo ry. Dr Chri sti ne La vren ce z Ka na dy
swój wy kład o upa mięt nie niu mor dów Sre bre -
ni cy wy gło si ła on -li ne, po nie waż obo wiąz ki dy -
dak tycz ne unie moż li wi ły jej przy jazd
na kon fe ren cję. Nie na gan nie dzia ła ją cy sprzęt,
du ży ekran, do sko na ła łącz ność w obie stro ny
spra wi ły, że by ło to rze czy wi ście ży we uczest nic -
two (łącz nie z ko tem, któ ry w pew nej chwi li po -
ja wił się w ga bi ne cie uczo nej). Rów nież dzię ki
wy po sa że niu no we go Col le gium kon fe ren cji to -
wa rzy szy ło cie ka we wy da rze nie ar ty stycz ne. 

Punk tem wyj ścia by ło spo tka nie dwóch do -
ku men ta li stów, Po la ka i Niem ca. Olaf Ey be z Es -

sen przy go to wał zdję cia żoł nie rza We hr mach -
tu, le ka rza, któ ry upa mięt niał sce ny z ży cia co -
dzien ne go na fron cie wschod nim. Ta ko lek cja
zdo by ła du ży roz głos i ofia ro wa na zo sta ła po -
tem Mu zeum Fo to gra fii w Kra ko wie. A jed no -
cze śnie Woj ciech Olej ni czak z Fun da cji Tres
od cór ki więź nia sta la gu miał otrzy mać zdję cia
z przed sta wień te atral nych or ga ni zo wa nych
przez jeń ców. Ofia ro daw czy ni wy co fa ła się z te -
go za mia ru, na to miast Woj ciech Olej ni czak od -
na lazł iden tycz ne zdję cia u an ty kwa riu sza
w Lesz nie. Z opo wie ści o tym i o spo tka niu z an -
ty kwa riu szem po wstał in te re su ją cy film. Chcie -
li śmy zro bić wy sta wę, ze tknąć ten film
z fo to gra fia mi – mó wi prof. Skó rzyń ska – ale te
zdję cia wy ma ga ły nar ra cji, nie mo gły gdzieś tam
tkwić w ho lu na plan szach z pod pi sa mi. Uda ło
się przy go to wać wy sta wę mul ti me dial ną, ży wą,
z wy świe tlo ny mi wiel ko po wierzch nio wy mi ob ra -
za mi, ro bią cą na le ży te wra że nie. Zo sta ła tez
utrwa lo na ja ko pre zen ta cja mul ti me dial na. To
nam uzmy sło wi ło moż li wo ści, ja kie ma my w no -
wym gma chu wy dzia łu. 

We współ pra cę i przy go to wy wa nie kon fe -
ren cji za an ga żo wa nych jest wie le osób. Ści słe
gro no or ga ni za to rów sta no wią prof. Bo że -
na Gór czyń ska -Przy by ło wicz, prof. Iza be la
Skó rzyń ska i dr Ber na det te Jon da z uni wer -
sy te tu w Hal le. Jed nak ich za pał nie wie le by
zdzia łał bez wspar cia Fun da cji Współ pra cy
Pol sko -Nie miec kiej, Fun da cji Me mo ria z Bu -
ka resz tu i dr Clau dii Flo ren ti na Do bre czy
Ar chi wum Pań stwo we go i prof. Krzysz to fa
Stryj kow skie go. 

Ma ria Ry bic ka

Dom otwar ty/Dom za mknię ty
piękne cmentarze normandii z grobami ustawionymi wzdłuż krzyżujących się alejek. nikt nie zaprzeczy, 

że to uporządkowane piękno jest wzruszające (…). takie piękno nie budzi lęku, nie przypomina wściekłości
walczących ani niczego z prawdziwej przeszłości tych żołnierzy pochowanych w normandzkiej ziemi. 

ten cytat z Form zapomnienia Marca auge przyjęli jako motto organizatorzy konferencji Niepamięć wojny.

Prof. iza be la Skó rzyń ska
z Wy dzia łu 

Hi sto rycz ne go UAM

fot. Maciej Męczynski



Ru sza my. Na dzień star tu pierw szej w Pol -
sce Na uko wej Uni wer sy tec kiej te le wi zji in ter -
ne to wej UAM. tV wy zna czo no 25 stycz nia.
Od te go dnia UAM ja ko je dy na uczel nia
w kra ju i bo daj jed na z nie licz nych eu ro pej -
skich bę dzie przez kil ka go dzin na do bę
nada wać wła sny pro gram. za nim ten mo -
ment nad szedł, upły nę ło spo ro cza su. W czy -
jej gło wie na ro dził się ten po mysł? Kie dy?
Ja ką dro gę trze ba by ło po ko nać, by zna leźć
się w tym punk cie?

Po mysł zro dził się już daw no. Ma rzył
o nim prof. Ste fan Jur ga, peł niąc funk cję rek -
to ra. Tam te wa run ki nie po zwa ły jed nak
na urze czy wist nie nie ta kiej kon cep cji. Myśl
o uni wer sy tec kiej te le wi zji po wró ci ła, kie dy
w ro ku 2004 ob ją łem kie row nic two nad Uni -
wer sy tec kim Stu diem Fil mo wym UAM. Już
wów czas mie li śmy spo re do świad cze nie
i nie złe ar chi wum. Po mysł wzbu dził za in te -
re so wa nie, spodo bał się jed nym, ale i wy wo -
ły wał po wąt pie wa nia u in nych. Trze ba by ło
po ko ny wać wie le trud no ści. Po dej mo wa li -
śmy więc ko lej ne pró by w la tach 2008 – 2010.
Nie by ło to ła twe, bo bra ko wa ło wła ści wej in -
fra struk tu ry tech nicz nej, a i pie nię dzy by ło
nie za wie le, po dob nie jak i de ter mi na cji.

A jed nak wal ki nie za prze sta wa li ście.
Przy po mo cy ja kich ar gu men tów? Co już
wte dy by ło kar ta mi au to wy mi w tej grze
o uni wer sy tec ką te le wi zję? 

Przede wszyst kim nasz po ten cjał. Po dej mo -
wa li śmy pro duk cję co raz to no wych pro gra -
mów i fil mów, któ re w zna ko mi ty spo sób
pro mo wa ły nasz Uni wer sy tet pod wzglę dem
na uko wym, edu ka cyj nym, kul tu ral nym. Wy -
mie nię kil ka przy kła dów: ma ga zyn aka de mic -
ki „Z ży cia Uni wer sy te tu”, cykl „Wy bit ne
po sta cie Uni wer sy te tu”, fil my po pu lar no nau -
ko we czy wy kła dy uni wer sy tec kie „Ar cy dzie -
ła.. ar cy my śli..”. Dzię ki umo wie part ner skiej
za war tej z Wiel ko pol ską Te le wi zją Ka blo wą,
gro no od bior ców znacz nie się po więk szy ło.
Tra fia li śmy nie tyl ko do człon ków spo łecz no -
ści aka de mic kiej, ale tak że do miesz kań ców
Po zna nia i Wiel ko pol ski. Dzię ki nam po zna -
wa li uczo nych, ich miej sce pra cy, a tak że zwy -
cza je i oby cza je aka de mic kie. Uczest ni czy li
w kon cer tach i po ka zach. Uni wer sy tet sta wał
się im przez to co raz le piej zna ny, co raz bliż -
szy. Na sze pro gra my, do przy go to wy wa nia któ -
rych przy kła da li śmy du żą sta ran ność,
po pro stu ob ja śnia ły lu dziom aka de mic kość

Po zna nia. Przyj mo wa no je z co raz więk szym
za in te re so wa niem. Zo sta li śmy za uwa że ni
w sze ro kiej „te le prze strze ni”, tak że po za Po zna -
niem. Tym bar dziej, że zdo by wa li śmy i na dal
zdo by wa my co raz wię cej na gród, zwłasz cza
na fe sti wa lach fil mów po pu lar no nau ko wych
i edu ka cyj nych w Gdań sku czy War sza wie.
Dzię ki te mu prze ko na no się, że na sze Stu dio
jest w sta nie kon ku ro wać z wie lo ma pro fe sjo -
nal ny mi stu dia mi. 

ty mi kar ta mi za gra li ście i… 
Zwy cię skie po dej ście uda ło się 4 la ta te mu.

Prze ło mo wym mo men tem by ło przy zna nie
Uni wer sy tec kie mu Stu dio Fil mo we mu UAM
sta tu su jed nost ki ogól no uni wer sy tec kiej oraz
uzy ska nie no wej sie dzi by przy Al. Nie pod le -
gło ści w tzw. „Szpi ta li ku”. Dzię ki przy chyl no -
ści władz uni wer sy tec kich Stu dio otrzy ma ło
tak że wy so kiej kla sy sprzęt au dio wi zu al ny.
Zbu do wa li śmy wte dy już sil ny ze spół: by li
mon ta ży ści, dźwię kow cy, in for ma ty cy, gra fi -
cy, ope ra to rzy oraz współ pra cu ją cy z na mi
dzien ni ka rze, re ali za to rzy i re ży se rzy fil mo -
wi i te le wi zyj ni. W ich szko le niu uni wer sy tet
po mógł i po ma ga. Ma jąc ta kie za ple cze ka -
dro we, no wy sprzęt, po miesz cze nia, tak że
uzy ska ną sa mo dziel ność, mo gli śmy my śleć
o na szych te le wi zyj nych po my słach. 

Oczy wi ście nie wie le by by ło, gdy by nie de -
ter mi na cja i upór sze fa – Ste fa na Ha bry ły… 

Chcie li śmy po ka zać, że zro bi my to, cze go
in ni nie zro bi li. Ja nad tym czu wa łem, bio rąc
na sie bie peł ną od po wie dzial ność za re ali za cję
pro jek tu UAM. TV. Du że zro zu mie nie i po -

moc w re ali za cji te go pro jek tu otrzy ma li śmy ze
stro ny władz rek tor skich z rek to rem UAM
prof. Bro ni sła wem Mar ci nia kiem na cze le. Sta -
ra li śmy się też za ra zić na szym po my słem ca łą
spo łecz ność aka de mic ką, szu ka li śmy rów nież
sprzy mie rzeń ców i part ne rów, któ rzy mo gli by
po móc w re ali zo wa niu co raz bar dziej kon kret -
ne go pro jek tu. 

No i…
Oka za ło się, że wy ma rzo ne go wprost part -

ne ra ma my do słow nie pod bo kiem, na wy cią -
gnię cie rę ki. Mo wa tu o Po znań skim Cen trum
Su per kom pu te ro wo - Sie cio wym (PCSS), in -
sty tu cji afi lio wa nej przy In sty tu cie Che mii Bio -
or ga nicz nej PAN, kie ro wa nej przez prof.
Ja na Wę gla rza, wiel kie go en tu zja sty te go
przed się wzię cia. PCSS to praw dzi wy po ten tat
na kra jo wym ryn ku te le ko mu ni ka cyj nym. Jest
tak że ko or dy na to rem pro jek tu Na uko wej In -
te rak tyw nej Te le wi zji HD Pla ton TV. Pod ję te
roz mo wy trwa ły ja kiś czas, ale za koń czy ły się
po wo dze niem. Oni dys po nu ją ogrom nym po -
ten cja łem tech no lo gicz nym, my zaś mo że my
się pod jąć wy peł nie nia tych tech nicz nych ram
wła ści wy mi tre ścia mi. 

Sło wem jak by ście na sie bie cze ka li. 
Owo cem współ pra cy po mię dzy UAM

i PCSS by ło pod ję cie re ali za cji za pro po no wa -
ne go przez nas pro jek tu Na uko wej Uni wer sy -
tec kiej Te le wi zji In ter ne to wej UAM. TV,
któ re go ce lem jest uru cho mie nie tzw. te le wi zji
hy bry do wej. Pod tym po ję ciem kry je się te le -
wi zja łą czą cą usłu gę dys try bu cji ma te ria łów
„na żą da nie” (VOD) z kla sycz ną, „nadaw czą”
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Ha lo! Tu te le wi zja UAM 
z dr. ste fa nem ha bry ło roz ma wia jo lan ta le nar to wicz

fot. 3x Maciej Męczynski
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te le wi zją opar tą o blok pro gra mo wy. Te dwa
ka na ły dys try bu cji bę dą się na wza jem uzu peł -
niać da jąc nam o wie le więk sze moż li wo ści
kształ to wa nia ofer ty UAM. TV, niż w przy pad -
ku jed ne go z nich.

do ko go ad re so wa na bę dzie ta te le wi zja?
Głów nym od bior cą jest spo łecz no ści aka -

de mic ka UAM, któ ra roz pro szo na po wie lu
kam pu sach i ośrod kach za miej sco wych zy -
ska wresz cie na rzę dzie sku pia ją ce ca łe bo gac -
two ak tyw no ści na uko wej, edu ka cyj nej
i kul tu ro twór czej Uni wer sy te tu w jed nym
miej scu. Kil ka go dzin pro gra mu na do bę
oraz blok in for ma cyj ny nada wa ny przez resz -
tę cza su an te no we go po zwo lą sku tecz nie bie -
żą cą i mi nio ną ak tyw ność za pre zen to wać.
Ofer ta pro gra mo wa po zwo li tak że do trzeć
do pa sjo na tów na uki oraz uczniów szkół
śred nich, dla któ rych pla nu je my uru cho mić
spe cjal ne pro gra my. Chcie li by śmy za an ga żo -
wać we współ two rze nie UAM. TV wszyst kie
jed nost ki dzia ła ją ce na uczel ni. W tym ce lu
utwo rzy li śmy sieć re dak to rów - ko re spon -
den tów, któ rzy bę dą na bie żą co prze sy łać in -
for ma cje oraz współ pra co wać przy two rze niu
pro gra mu. Ma my tak że zamiar prze pro wa -
dzać szko le nia dla wszyst kich za in te re so wa -
nych two rze niem ma te ria łów wi deo
do UAM. TV. Pra ce ko re spon den tów ko or -
dy no wał bę dzie ze spól re dak cyj ny wy bra ny
spo śród kil ku dzie się ciu pra cow ni ków, stu -
den tów i dok to ran tów Uni wer sy te tu. Je go
sze fem zo stał pro fe sor Wal de mar Ku li gow -
ski, któ ry z du żym za an ga żo wa niem przy stą -

pił do bu do wy stra te gii pro gra mo wej UAM.
TV. Są to oso by z do świad cze niem me dial -
nym przy go to wa ne do te go ty pu pra cy. Po -
nad to do współ pra cy re dak cyj nej
za pro si li śmy też przed sta wi cie li in nych uczel -
ni. Być mo że w ten spo sób otwo rzy my dro gę
do in te gra cji po znań skie go ośrod ka aka de -
mic kie go. Sze ro kie moż li wo ści otwie ra ją no -
we pro gra my o zróż ni co wa nej te ma ty ce.
Po wsta ło ich oko ło 15, w tym m. in.: „Sło wa
od no wa”, „Va de me cum suk ce su”, „No wo ści
Wy daw nic twa Na uko we go, „Uni wer sy tet

w obiek ty wie”, „Ko men tarz ty go dnia”, „Echa
UAM” czy „Stu denc kie ko ła na uko we”. 

Roz po czę cie w dniu 25 stycz nia 2016 ro ku
emi sji pro gra mu Na uko wej Uni wer sy tec kiej
Te le wi zji In ter ne to wej UAM. TV, bę dzie jed -
no cze śnie te stem przy ję tej stra te gii pro gra -
mo wej jak i za sto so wa nych roz wią zań
tech nicz nych po stro nie Stu dia i PCSS.
Pierw sze 6 mie się cy da nam wie dzę o na -
szych moc nych i sła bych stro nach, któ ra po -
zwo li na dal sze roz wi ja nie i udo sko na la nie
te go nie zwy kłe go me dium.

zespół reporterski USF UAM podczas wywiadu z doktorem honoris causa
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Rek tor UAM w po dzię ko wa niu za dłu gą
i owoc ną pra cę dla uni wer sy te tu po da -
ro wał to, co, jak mó wił, po win no ucie -

szyć po lo ni stę: książ kę na dłu gie zi mo we
wie czo ry „Lu dzie uni wer sy te tu w mo jej pa mię -
ci” prof. Hen ry ka Ol szew skie go oraz do bre pió -
ro, w sam raz dla oso by, któ ra dba o czy stość
ję zy ka i ka li gra fię. 

Kie dy zbie ra się wie le osób – mó wi ła pro wa -
dzą ca uro czy stość prof. Ka niew ska – two rzy się
tłum, kie dy zbie ra ją się licz ne oso bo wo ści – po -
wsta je śro do wi sko. Uczel nia jest zbio rem ta kich
wła śnie wy bit nych oso bo wo ści. W ję zy ku an giel -
skim na ozna cze nie wy bit ne go na ukow ca, czło -
wie ka, uży wa się okre śle nia „out stan ding”. Sło wo
to ma ta ką nie bez piecz ną wła ści wość, że moż -
na je rów nież prze tłu ma czyć ja ko „wy sta ją cy”. To
wy sta wa nie jest w isto cie wy chy la niem się po -
nad prze cięt ność. W przy pad ku pro fe so ra Ta de -
usza Zgół ki ma my do czy nie nia wła śnie z ta ką
ce chą out stan din gu. Jest to wy sta wa nie nie po -
nad prze cięt ność, ale wy bit ność. Prof. Ka niew ska
za czę ła wy mie niać licz ne do wo dy na ów „out -
stan ding” pro fe so ra. Po lo ni sta, ale dok to rat na -
pi sa ny z lo gi ki i me to do lo gii, na to miast
ha bi li ta cja z ję zy ko znaw stwa ogól ne go. Dzia łal -
ność na uko wa prze kra cza ją ca każ dą z tych dys -
cy plin i wszyst kie one ra zem wzię te. Wy bit ny
or ga ni za tor na uki i am ba sa dor kul tu ry ję zy ka
pol skie go. Au tor wie lu ksią żek, pod ręcz ni ków
i ar ty ku łów. Au to ry tet w za kre sie ję zy ka pol skie -
go i ję zy ko znaw stwa tak znacz ny, że żad na waż -
na ra da, czy cia ło ję zy ko znaw cze nie śmią ze brać
się z po mi nię ciem pa na pro fe so ra. Spis rad,
w któ rych za sia dał i funk cji, któ re peł nił tak dłu -
gi, że po zo stał w to reb ce pa ni dzie kan, bo nie
nada wał się do od czy ta nia w trak cie uro czy sto -
ści. Na ko niec ktoś wię cej niż Wiel ko po la nin, bo
do Po zna nia prze był dłu gą dro gę od wschod -
nich ru bie ży kra ju. Nad to po znań czyk, o czym
za świad cza srebr ny me dal „La bor Omnia Vin -
cit” przy zna ny przez To wa rzy stwo im. Hi po li ta
Ce giel skie go. A po za tym pro fe sor Ta de usz Zgół -
ka jest zu peł nie zwy czaj ny – za koń czy ła swo ją
wy po wiedź prof. Ka niew ska.

Prof. Try buś przy po mniał ko lej ne eta py na -
uko wej ka rie ry ju bi la ta, wska zu jąc na pięk ną
bar wę je go gło su i zdol no ści kra so mów cze ja ko

zna ki roz po znaw cze. Pra cę ma gi ster ską na pi sał
z fo ne ty ki eks pe ry men tal nej – mó wił – Dziś trud -
no nam so bie wy obra zić, że ana li zę gło su ludz -
kie go moż na by ło kie dyś prze pro wa dzać bez
kom pu te ra. Ja ko po cząt ku ją cy ba dacz za jął się
lo gi ką i me to do lo gią. Ta szcze gól na pre dy lek cja
do lo gi ki za dzi wia ła uczest ni ków je go za jęć,
w więk szo ści hu ma ni stów, gdy przy cho dzi ło roz -
pra wiać o sy lo gi zmach czy kwan ty fi ka to rach.
A spo sób ści słe go for mu ło wa nia my śli to naj bar -
dziej roz po zna wa na ce cha na uko we go pi sar stwa
prof. Zgół ki, po świę co ne go w więk szo ści ję zy ko -
znaw stwu. 

Pro fe sor Ta de usz Zgół ka w la tach 1981-1985
peł nił funk cję pro dzie ka na a po tem dzie ka -
na Wy dzia łu Fi lo lo gicz ne go. Póź niej był dzie ka -
nem no wo utwo rzo ne go Wy dzia łu Neo fi lo lo gii.
Jest za ło ży cie lem i wie lo let nim kie row ni kiem
Za kła du Me to do lo gii Lin gwi sty ki, rek to rem

Wyż szej Szko ły Ję zy ków Ob cych. Jest człon kiem
Ko mi te tu Ję zy ko znaw stwa PAN, człon kiem Ra -
dy Ję zy ka Pol skie go przy pre zy dium PAN. Ak -
tyw ność w na ucza niu ję zy ka pol skie go ja ko
ob ce go, zwłasz cza na te re nach po ło żo nych
na wschód od Pol ski, przy nio sła mu ty tuł dok -
to ra ho no ris cau sa uni wer sy te tu w Ar chan giel -
sku. Wy pro mo wał 25 dok to rów. Pro fe sor
ma wia, że nie był by tym, kim jest, gdy by nie je -
go stu den ci – wspo mi na ła jed na z je go uczen -
nic. A bez pa na nie by ło by nas tu taj – do da ła. 

Na ko niec głos za brał ju bi lat. Na wstę pie za -
zna czył, że w tra cie swo je go prze mó wie nia bę -
dzie po sił ko wał się spe cjal ną kar tecz ką, któ re
zwykł przy go to wy wać na swo je wy kła dy, a któ -
re, jak się oka zu je, przez wszyst kie te la ta by ły
obiek tem po żą da nia ko lej nych rocz ni ków stu -
den tów. Jej za war tość roz bu dzi ła rów nież cie ka -
wość obec nych na uro czy sto ści go ści, nie ste ty,

Od cho dzę tyl ko o krok
17 grudnia w gabinecie rektora prof. tadeusz zgółka świętował ostatni miesiąc pracy na uniwersytecie.

towarzyszyło mu grono przyjaciół i uczniów oraz rodzina. w odpowiedzi na wszystkie podziękowania i życzenia
prof. zgółka wygłosił swój własny „traktat o szczęściu”. Można było z niego dowiedzieć się, że zarówno w życiu

prywatnym, jak i zawodowym jest osobą szczęśliwą i spełnioną, a pomysłów na kolejne naukowe
przedsięwzięcia nie zabraknie mu również na emeryturze. 

fot. Maciej Męczynski
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tyl ko nie licz ni mo gli za po znać się z jej tre -
ścią. Wła śnie przy po mo cy owej kar tecz ki
prof. Zgół ka wy gło sił swój „Trak tat o szczę -
ściu”. Na dro dze ży cia spo ty ka ją się ma rze nia,
ocze ki wa nia, a ich speł nie nie jest wła śnie prze -
ja wem szczę ścia – mó wił – Cza sem ma rze -
nia są nie uświa da mia ne, cza sem speł nie nia
są nie spo dzian ką. Ale za wsze jest to ten sam
pro ces szu ka nia, po dą ża nia pew ną dro gą,
na któ rej moż na spo tkać szczę ście. Po pierw -
sze ro dzi na, choć, jak sam przy znał, jest to
„szczę ście” wy sta ją ce po za ra my uro czy sto -
ści. Pra wie 50 lat te mu spo tkał na swo jej dro -
dze dru gą po łów kę orze cha i od tej po ry
po dą ża ra zem z nią, a wraz z ni mi ich wspól -
ne dzie ci i wnu czę ta. Na stęp nie ma rze nie, by
być czło wie kiem in te lek tu, oso bą oczy ta -
ną. I stąd ta po lo ni sty ka – tłu ma czył. – Po lo -
ni sty ka po znań ska by ła pierw szym kro kiem
ku sa tys fak cji, zwa nej ską di nąd szczę ściem.
Po tem za czą łem szu kać da lej w ję zy ko znaw -
stwie i wy bra łem se mi na rium z za kre su fo ne -
ty ki eks pe ry men tal nej. Tak sta łem się
po nie kąd fi zy kiem aku sty kiem. Mo ja pra ca
ma gi ster ska li czy ła 27 stron i sta no wi ła opis
eks pe ry men tu aku stycz ne go. A po tem za czą -
łem szu kać jesz cze da lej. W cza sach mło -
dzień czych na wet nie spo dzie wa łem się, że
bę dę uczo nym. A tu dzię ki udzie lo nej mi po -
mo cy za czą łem słu żyć tej wiel kiej pa ni, któ ra
ma na imię Na uka. Me to do lo gię uwa żam
za naj waż niej szą au to re flek sję nad na uką, bo
od po wia da nie na py ta nie, co śmy od kry li, ale
jak do te go do szło. Słu żeb ni cą me to do lo gii
uczy ni łem lo gi kę, bo bez niej na uki nie da się
upra wiać. A po tem do da łem jej jesz cze jed ną
po moc ni cę – re to ry kę. Wie dza bo wiem nie
po to jest, by pod kor cem sta ła, ale by by ła pro -
pa go wa na. Bez re to ry ki nie da się na uczać
i o na uce mó wić. A po tem po szu ki wa łem swo -
jej wła snej ży cio wej dro gi i na tej dro dze
chcia łem od na leźć speł nie nie czy li szczę ście.

Na li stę speł nio nych ma rzeń prof. Zgół ka
wpi su je la ta po świę co ne w służ bie uni wer -
sy te tu. A tak że wy jaz dy do Ar chan giel ska,
gdzie uda ło mu się za szcze pić mi łość do ję -
zy ka pol skie go. Pod ko niec ży cia, jak mó wi,
osią gnął pew ną fa zę szczę ścia, któ rą za Sło -
wac kim mógł by na zwać ci szą błę ki tu. Nie
oba wia się eme ry tu ry, a moż li wość dal szej
pra cy na uni wer sy te cie trak tu je ja ko speł nie -
nie ko lej ne go ma rze nia. Od cho dzę tyl ko
o krok – mó wił – Na dal z du mą bę dę po wo -
ły wał się na tę uczel nię. Te mu uni wer sy te to -
wi bo wiem za wdzię czam spo rą część mo je go
szczę ścia. (mz) 

◗65 lat te mu Chór Ste fa na Stu li gro sza – kon -
ty nu ują cy przed wo jen ne tra dy cje Po znań skie -
go Chó ru Ka te dral ne go ks. Wa cła wa
Gie bu row skie go – szczę śli wie prze szedł
pod skrzy dła Fil har mo nii Po znań skiej. Ten
fakt, de cy du ją cy m.in. o dzi siej szej, mię dzy na -
ro do wej po zy cji „Po znań skich Sło wi ków”, Fil -
har mo nia przy po mnia ła dwo ma wie czo ra mi
(4 i 5 XII). W pro gra mie umiesz czo no dwa ar -
cy dzie ła ba ro ku, mu zy ki szcze gól nie bli skiej
chó ro wi i je go twór cy. Stu li gro szo we dzie dzic -
two tro skli wie pie lę gnu je Ma ciej Wie loch,
obec ny szef ar ty stycz ny Chó ru Chło pię ce go
i Mę skie go F. P., pod któ rego ba tu tą za brzmia -
ły Det tin gen Te Deum Geo r ga Fr. Ha en dla
oraz – po dob nie, jak w 1950 r. na pierw szym
wspól nym kon cer cie – Ma gni fi cat Ja na S. Ba -
cha. Z or kie strą Fil har mo nii wy stą pi li so li ści:
Mar ty na Cy mer man i Mag da le na Wa chow -
ska (so pra ny), Ka ta rzy na Wło dar czyk (alt),
Mar tin Van berg (te nor) i Bar tło miej Mi siu da,
któ ry ba ry to no we par tie za śpie wał w obu
utwo rach. O twór cach i hi sto rii po wsta nia
dzieł, owych „gi gan tów ba ro ku”, a tak że o la -
tach owoc nej współ pra cy „Sło wi ków” i Fil -
har mo nii, mó wił Krzysz tof Sza niec ki. 

Kon cert piąt ko wy nie ocze ki wa nie otwo rzy -
ła La cri mo sa z Re qu iem Mo zar ta dla uczcze -
nia pa mię ci na gle zmar łe go przed kil ku
dnia mi, 23-let nie go Ser giu sza By lew skie go,
od po nad 10 lat śpie wa ka chó ru. 

So bot ni wie czór na to miast był 448. Kon cer -
tem Po znań skim. 

◗Ty dzień póź niej (11. XII) Fil har mo nia się -
gnę ła do skarb ni cy nie miec kie go ro man ty zmu,
przy po mi na jąc za ra zem 100. rocz ni cę śmier ci
Eli sa beth Schwarz kopf, le gen dar nej śpie wacz -
ki, uro dzo nej w Ja ro ci nie, m.in. zna ko mi tej
wy ko naw czy ni pie śni Fran za Schu ber ta. Dzie -
sięć z nich – z rzad ko pre zen to wa ną in stru -
men ta cją or kie stro wą m.in. B. Brit te na, Fr.
Lisz ta i H. Ber lio za – za śpie wa ła mez zo so pra -
nist ka Agniesz ka Reh lis. Nie mo gło za brak -
nąć – rzecz ja sna – ta kich pe re łek, jak „Pstrąg”,
czy „Krół olch”. So li st ce – jed nej z czo ło wych
pol skich wo ka li stek – bar dzo wraż li wie to wa -
rzy szy li fil har mo ni cy pod ba tu tą Łu ka sza Bo -
ro wi cza. Po prze rwie dy ry gent z wła ści wą
so bie ma estrią po pro wa dził III Sym fo nię
„Reń ską” Ro ber ta Schu man na. Prze ry wa jąc
po tem dłu gą owa cję zło żył me lo ma nom
w imie niu or kie stry i swo im ży cze nia świą -
tecz ne, a w gwiazd ko wym upo min ku usły sze -
li śmy jesz cze frag ment Cho ra łu z Ora to rium
„Na Bo że Na ro dze nie” J. S. Ba cha.

◗Fil har mo nia urzą dzi ła (18. XII) swym słu cha -
czom w sta rym ro ku jesz cze jed ną, nie za po -
mnia ną ucztę: wy stęp zwy cięz cy XVII
Kon kur su Cho pi now skie go, za my ka ją cy tym
sa mym cykl spo tkań z ca łą trój ką lau re atów, czy -
li zda rze nie (po War sza wie) je dy ne w Pol sce. 21-
let ni Ko re ań czyk Se ong -Jin Cho po pro stu
fe no me nal nie za grał Kon cert e -moll, a to wa rzy -
szą cy mu fil har mo ni cy pod dyr. Ta de usza Stru -
ga ły by li świet ny mi part ne ra mi so li sty,
wy jąt ko wo pięk nie współ brz mią cy mi z je go
fan ta stycz ną in ter pre ta cją. Na gro dzo ną owa cją
na sto ją co i wy kla ska ny mi Cho pi now ski mi bi -
sa mi: Wiel kim Po lo ne zem As -dur i dla uspo ko -
je nia emo cji – na stro jo wym Pre lu dium
Des -dur, tzw. Desz czo wym.

Wie czór ten (ze sło wem Bar to sza Mi cha łow -
skie go), był nad to świę tem jed ne go z naj zna ko -
mit szych pol skich dy ry gen tów. Ta de usz
Stru ga ła ob cho dził bo wiem 80. uro dzi ny i 60-
le cie pra cy ar ty stycz nej. Z tej oka zji ar ty sta ob -
da rzył po znań skich me lo ma nów po ry wa ją co
po pro wa dzo ną IV Sym fo nią Lu dwi ga van
Beetho ve na, po czym od dyr. Nen twi ga wraz
z gra tu la cja mi otrzy mał zło tą ba tu tę. Dia men -
to wą ob da ro wa ło go już – ko lek cjo ne ra ok. 100
ba tut (!) – Pol skie Ra dio.

◗Mu zycz ny gru dzień – tak jak otwo rzył – rów -
nież za mknął Chór Chło pię cy i Mę ski Fil har -
mo nii Po znań skiej. Naj pierw (27. XII) wraz
z An drze jem Ta tar skim (pia ni stą i or ga ni stą)
„Po znań skie Sło wi ki” pod dyr. Ma cie ja Wie lo -
cha utwo ra mi Fr. Cho pi na i I. J. Pa de rew skie go
oraz pie śnia mi pa trio tycz ny mi i ko lę da mi wy -
peł ni li Kon cert Mar szał kow ski w 97. rocz ni cę
wy bu chu Po wsta nia Wiel ko pol skie go.

Na za jutrz (28. XII) uczest ni czy li śmy w tra dy -
cyj nym, już wy łącz nie Sło wi czym ko lę do wa niu.
Chó ro wi to wa rzy szy li: przy or ga nach – Ma ciej
Bo lew ski oraz w kil ku przy pad kach dwaj je go
śpie wa cy, gra ją cy na obo jach – Ma rek Jaż dżew ski
i Ka rol Sto dol ny. Ko men to wał Piotr Nie wie dział.
W pierw szej czę ści pro gra mu Ma ciej Wie loch
przy po mniał kil ka naj po pu lar niej szych ko lęd
w opra co wa niu St. Nie wia dom skie go na chór
a ca pel la. W dru giej do mi no wa ły słyn ne, sło wi -
cze in ter pre ta cje ko lę do we w opra co wa niu S. Stu -
li gro sza i J. Ma kla kie wi cza. By ły też ko lę dy
nie miec kie, skan dy naw skie i fran cu skie. Te ostat -
nie – z pro gra mu, któ ry „Po znań skie Sło wi ki” wy -
ko na ły 20 grud nia ubr. w pa ry skiej Ka te drze
No tre Da me. A na ko niec – w zgo dzie ze zwy cza -
jem, za pro wa dzo nym przed la ty przez prof. Stu -
li gro sza – wspól ne śpie wa nie „Pod nieś rę kę Bo że
Dzie cię, bło go sław Oj czy znę mi łą”. (rp) 
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Ka szub skie ka plicz ki ukry te przy le -
śnych duk tach oraz nie zwy kłe nor we -
skie i is landz kie ko ściół ki -wszyst kie

te in te re su ją ce obiek ty sa kral ne moż na by ło
zo ba czyć na wy sta wie w Ogro dzie Bo ta nicz -
nym UAM. Pod su mo wu je ona kil ku let ni pro -
jekt „Ostań ce Próśb” re ali zo wa ny przez
Mu zeum Na ro do we w Gdań sku. Głów nie po -
le ga on na fo to gra ficz nej i et no lo gicz nej do ku -
men ta cji wy bra nych obiek tów sa kral nych
z Pol ski, Nor we gii i Is lan dii, choć nie tyl ko.

W ra mach te go pro jek tu po wsta ła też wy sta wa,
któ rą pre zen to wa no m.in. w sły ną cej z nie zwy -
kłych drew nia nych ko ścio łów Ru mu nii. Opra -
co wy wa ne są też mo no gra fie po świę co ne
po szcze gól nym ze spo łom za byt ków. Z ko lei
na stro nie in ter ne to wej Ostań ców Próśb moż -
na zo ba czyć ga le rie zdjęć, wir tu al ne spa ce ry
i ma py, na któ rych ozna czo no obiek ty – mó wi
je den z uczest ni ków pro jek tu, dr Ta de usz Woj -
ciech Lan ge z Ka te dry Skan dy na wi sty ki UAM
w Po zna niu. 

In te re su ję się ar chi tek tu rą i nor we ski mi ko ścio -
ła mi. Do wie dział się o tym Wal de mar El wart,
ko or dy na tor Ostań ców Próśb, i za pro po no wał mi
współ pra cę. Wal dek to nie zwy kły czło wiek z wiel -
kim za cię ciem. Wiem, że na po cząt ku chciał
przede wszyst kim udo ku men to wać ka szub skie
ka plicz ki. Po tem zde cy do wał się roz sze rzyć ten
pro jekt, a ja chęt nie do łą czy łem do je go ze spo -
łu – opo wia da dr Lan ge. 

28 ko ścio łów w 28 dni 
Moż na śmia ło po wie dzieć, że dr Lan ge zna

Nor we gię jak wła sną kie szeń. Po raz pierw -
szy po je chał tam w 1974 r. Od tej po ry od -
wie dza ją re gu lar nie. Dzię ki swo im
po dró żom znał 1/3 z ko ścio łów, któ re za mie -
rzał ze wi den cjo no wać w ra mach pro jek tu.
Do nie któ rych na praw dę trud no do trzeć.

Dzię ki Ostań com Próśb mia łem pre tekst, że by
to zro bić – wy ja śnia. Ale za nim przy szła po -
ra na re ko ne sans, naj pierw trze ba by ło do -
kład nie udo ku men to wać wszyst kie bu dow le.
Je sie nią 2013 r. po je cha łem do Nor we gii, że by
ze brać po trzeb ne in for ma cje o ko ścio łach słu -
po wych. Spraw dza łem m.in. zbio ry nor we skiej
Bi blio te ki Na ro do wej. Nie speł na rok póź niej
wró ci łem tam już z Wald kiem i fo to gra fi kiem.
Wte dy do sko na le wie dzia łem, co jest naj istot -
niej sze, i na co na le ży szcze gól nie zwró cić

Śla dem nor we skich ko ścio łów
strzeliste, drewniane budowle bez okien – tak wyglądały pierwsze średniowieczne kościoły słupowe w norwegii.

te nietypowe i często zapomniane obiekty właśnie dostały nowe życie. w ramach projektu „ostańce próśb”
udało się te, które przetrwały do naszych czasów sfotografować, opisać i oznaczyć na interaktywnej mapie.
zdjęcia kościołów trafiły do albumu „stavkirker” oraz do... ogrodu Botanicznego UaM w poznaniu, gdzie

można je było oglądać do końca grudnia. 

Kościół klepkowy z Gol (słupowy), znajdujący się obecnie w Norweskim Muzeum ludowym na półwyspie Bygdøy w Oslo

Kościół klepkowy z Hedalen Kościół słupowy Borgund stavkirke
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uwa gę. W 28 dni od wie dzi li śmy 28 ko ścio -
łów – wspo mi na dr Lan ge. 

Prze trwa ły 900 lat 
Nor we skie ko ścio ły słu po we na le żą

do naj star szych w Eu ro pie. Te ory gi nal ne
drew nia ne kon struk cje wzno szo no jesz cze
w śre dnio wie czu, nie któ re z nich po cho dzą
z XII w. Dla cze go są ta kie wy jąt ko we? Nor -
we go wie wy my śli li swój wła sny pa tent na bu -
do wa nie świą ty ni. Cho dzi tu o ażu ro wą
kon struk cję. Wzno szo ne przez nich ko ścio ły
zu peł nie nie przy po mi na ły po wszech nie bu -
do wa nych wte dy kon struk cji wień co wych,
zna nych u nas ja ko „do my z ba li”. Tu taj
drew nia ne ele men ty ukła da no pio no wo, z so -
sny nor we skiej prze są czo nej ży wi cą. To by ła
bar dzo lek ka kon struk cja, dla te go Nor we go -
wie mo gli bu do wać na praw dę wy so kie ko -
ścio ły. Cha rak te ry stycz ny dla nich był brak
okien – tłu ma czy dr Lan ge. 

Mi mo że ba da cze wy róż nia ją tyl ko dwa
głów ne ty py ko ścio łów słu po wych (pu sty -
-ha lo wy i „ba zy li ko wy” z ko lum na dą we -
wnątrz), obec nie wie le z tych bu dyn ków
w ogó le nie jest do sie bie po dob nych. Jak
twier dzi dr Lan ge, tam tej sze bu dow le czę -
sto np. obu do wy wa no póź niej de ska mi lub
wzbo ga ca no o no we ele men ty. Po wo dów
był wie le – od prób do sto so wa nia bu dow li
do zmie nia ją cych się tren dów w ar chi tek -
tu rze, aż po sta ra nia lu te ran, by za trzeć ka -
to lic ki cha rak ter świą tyń. To nie sa mo wi te,
że te drew nia ne ko ścio ły prze trwa ły nie -
mal 900 lat. Naj le piej za cho wa ny ko ściół
znaj du je się w Bor gund w re gio nie Val dres.
To praw dzi wa per ła. Zresz tą to na nim wzo -
ro wa li się re kon struk to rzy zna ne go tu ry stom
Gol Sta vkir ke w Oslo – do da je dr Lan ge. 

Wszyst kie ko ścio ły 
w jed nym al bu mie 
Owo ce nie mal dwu let niej pra cy dra Lan -

ge moż na po dzi wiać w pu bli ka cji pod su -
mo wu ją cej nor we ską część pro jek tu
„Ostań ce Próśb” czy li w „Sta vkir ker. Nor -
we skie ko ścio ły słu po we”. Al bum za wie ra -
ją cy po nad 450 zdjęć uka zał się
w paź dzier ni ku br. Tę mo no gra fię wy da ło
Mu zeum Na ro do we w Gdań sku. To na -
praw dę do brze i cie ka wie przy go to wa na pu -
bli ka cja. Na zdję ciach moż na zo ba czyć
ko ścio ły nie tyl ko w pla nie ogól nym. Sta ra -
li śmy się też po ka zać istot ne de ta le – tłu ma -
czy au tor książ ki. Fo to gra fie moż na też
by ło oglą dać do koń ca grud nia na wy sta -
wie w po znań skim Ogro dzie Bo ta nicz nym
UAM. Na prze ło mie lu te go i mar ca wy sta -
wę bę dzie moż na też zo ba czyć w Mu zeum
Na ro do wym w Gdań sku. 

Aleksandra Arendt

Po la cy i Niem cy w Eu ro pie 

Wraz z przystąpieniem Polski do Unii
europejskiej zupełnie nowego wymiaru
w zjednoczonej europie nabrały również
stosunki polsko-niemieckie. Po wielu
stuleciach napiętej sąsiedzkiej atmosfery
w centrum zainteresowania pojawiają
się istotne pytania dotyczące roli, jaką
pełnią (i pełnili) Polacy i Niemcy
w europie. Właśnie tej problematyki
dotyczyła konferencja, którą
zorganizował instytut Filologii Polskiej
UAM w dniach 16 i 17 listopada. 

By ła to kon ty nu acja spo tka nia sprzed
trzech lat. W In sty tu cie Sla wi sty ki Uni wer sy -
te tu Chri stia na Al brech ta w Ki lo nii (CAU)
w dniach 26–27 paź dzier ni ka 2012 r. od by ła
się pierw sza część kon fe ren cji Po len und
Deut sche in Eu ro pa, cze go efek tem stał się
nie daw no opu bli ko wa ny tom (Po len und
Deut sche in Eu ro pa. Po la cy i Niem cy w Eu ro -
pie. Be iträge zur in ter na tio na len Kon fe -
renz, 25. und 26. Okto ber 2012, Kiel, red. M.
Düring, K. Try buś, Pe ter Lang 2014).

Kon fe ren cja i jej sze ro kie spek trum te ma tów
sta ły się na uko wym wy da rze niem, to wa rzy szą -
cym pro wa dze niu wspól ne go kie run ku stu diów
ma gi ster skich. Są to stu dia mię dzy kul tu ro we:
Po la cy i Niem cy w Eu ro pie”, po wo ła ne przez
uczel nie part ner skie – CAU w Ki lo nii i UAM
w Po zna niu. In te gral ną czę ścią te go no we go
pro gra mu kształ ce nia jest in ter kul tu ro wa pro -
ble ma ty ka po gra ni cza, któ rej kon fe ren cja do ty -
czy ła. Stu dia wkro czy ły w no wą fa zę, gdyż
pierw si ab sol wen ci otrzy ma li w tym ro ku swo -
je dwa dy plo my, pol ski i nie miec ki.

In au gu ra cyj ny wy kład wy gło sił prof. Hu -
bert Or łow ski, któ ry za pre zen to wał naj now -
szy tom Po znań skiej Bi blio te ki Nie miec kiej,
po świę co ny pro ble ma ty ce po ko leń w hi sto rii.
Pro fe sor Or łow ski przy wo łał pod czas wy kła -
du po cząt ki na wią zy wa nia współ pra cy mię dzy
UAM i CAU, już po nad trzy dzie sto let niej i za -
ini cjo wa nej w trud nym cza sie sta nu wo jen ne -
go. Po tak dłu gim cza sie współ pra cy nie
moż na prze oczyć fak tu, że współ cze sność sta -
wia przed na mi wciąż no we wy zwa nia i że
aku rat w chwi li obec nej po trzeb ny nam jest

jesz cze ści ślej szy pol sko -nie miec ki dia log,
o czym przy po mnie li pod czas otwar cia ob rad
Krzysz tof Try buś i Mi cha el Düring. 

Swo je wy stą pie nia pre zen to wa li pod czas ob -
rad po lo ni ści, sla wi ści, ger ma ni ści i hi sto ry cy,
po ru sza jąc wie le waż nych li te ra tu ro znaw czych,
ję zy ko znaw czych i hi sto rycz nych te ma tów do -
ty czą cych wza jem nych pol sko -nie miec kich sto -
sun ków. Do mi no wa ła te ma ty ka zwią za na ze
współ cze sną i daw niej szą li te ra tu rą oraz od dzia -
ły wa nia mi mię dzy ni mi, z dzie dzic twem Po zna -
nia i Wiel ko pol ski z cza su za bo rów,
z na ucza niem ję zy ka i kul tu ry pol skiej w Niem -
czech. Istot nym ele men tem ob rad by ły wy stą -
pie nia ję zy ko znaw cze o stan dar dach ję zy ko wych
(Nor bert Nübler), „wy spach” ję zy ka nie miec kie -
go w Pol sce (Mi cha el El men ta ler, Be ata Mi ko łaj -
czyk), nie miec kich sla wi stach ję zy ko znaw cach
(Ta de usz Le wasz kie wicz) i obec no ści nie miec -
kich imion w dzie jach Po zna nia (Ire na Sar now -
ska -Gie fing). Nie bra ko wa ło re fe ra tów
po dej mu ją cych kwe stie fun da men tal ne, np. ro li
pa mię ci kul tu ro wej we współ cze snych de ba tach
o wspól nej prze szło ści (Je rzy Ka łąż ny) oraz ste -
reo ty pi za cji obec nej we wza jem nym po strze ga -
niu Niem ców i Po la ków. Więk szość re fe ren tów
to ba da cze zwią za ni na co dzień z uni wer sy te ta -
mi w Po zna niu i Ki lo nii, któ rzy zaj mu ją się
od daw na re la cja mi pol sko -nie miec ki mi. Dzię -
ki te mu już po raz dru gi za ist nia ła oka zja do spo -
tka nia po znań sko -ki loń skie go śro do wi ska
na uko we go, któ re dzię ki in ten syw nej współ pra -
cy za wią zu je gru py ba daw cze i in ten sy fi ku je
wspól ne na uko we pla ny. Wśród re fe ren tów by li
tak że go ście z in nych ośrod ków na uko wych: Bu -
da pesz tu, Kra ko wa, Ło dzi oraz Zie lo nej Gó ry. 

W se me strze zi mo wym stu den ci z Ki lo nii
już po raz trze ci przy je cha li do Po zna nia, aby
wspól nie z pol ski mi stu den ta mi kon ty nu ować
tu na ukę. Jest to dla nich ciąg dal szy wcze śniej -
sze go i wspól nie spę dzo ne go se me stru
w Niem czech. Obie stu denc kie gru py przy słu -
chi wa ły się ob ra dom, pro wa dzo nym w ję zy ku
pol skim i nie miec kim, przy oka zji po szu ku jąc
dla sie bie in spi ru ją cych te ma tów na pra ce ma -
gi ster skie czy tak że już dok tor skie. 

Ma ciej Jun kiert
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Chce my in te gro wać spo łe czeń stwo, sku -
piać się wo kół wspól nych ce lów na sze -
go re gio nu w prze szło ści

i w przy szło ści. Te spo tka nia słu żą wy ty cza niu
ce lów przy szło ści. Na sze To wa rzy stwo mo że być
miej scem spo tkań te go ro dza ju przy róż nych
oka zjach – pod kre ślił po my sło daw ca cy klu
prof. A. Gul czyń ski.. Zaś se kre tarz ge ne ral ny
PTPN prof. Prze my sław Ma tu sik przy po -
mniał, że wła ści wie od za ło żo ne go w 1835 r.
przez zie mian Ka sy na Go styń skie go za czę ła
się dzia łal ność or ga nicz ni kow ska w Wiel ko -
pol sce, któ rej pa tro no wa ło tak że po wsta łe
w 1857 r. To wa rzy stwo Przy ja ciół Na uk Po -
znań skie. TPNP prze ję ło też bo ga tą bi blio te -
kę po za mknię ciu Ka sy na Go styń skie go
w 1846 ro ku. 

Ja ko „mia sto lu dzi z pa sją” przed sta wił Go -
styń je go bur mistrz Je rzy Ku lak, któ ry zwró -
cił też uwa gę na wy so ki po ziom tu tej sze go
rze mio sła (m. in. po wo zy kon ne), rol nic twa,
zna ko mi tej mle czar ni, cu krow ni, fa bry ki fil -
trów dla mo to ry za cji „Fil tron”, a tak że
na owoc ną dzia łal ność biz ne so wą stre fy go -
spo dar czej oraz wiel ką ak tyw ność or ga ni za cji

po za rzą do wych. Bar dzo waż ną ro lę w mie ście
i gmi nie od gry wa też kul tu ra (m. in. je sien ny
Fe sti wal Mu zy ki Ora to ryj nej Mu si ca Sa cro -
mon ta na w Ba zy li ce na Świę tej Go rze, Dni
Go sty nia, Dzień Mle ka, Noc Mu ze ów, co rocz -
na gra miej ska) i sport, któ rych mo to rem są
miej sco wi pa sjo na ci, a wśród nich: skrzy pek
Woj ciech Czem plik, dy rek tor ar ty stycz ny Fe -
sti wa lu Mu si ca Sa cro mon ta na, po szu ki wacz
i od kryw ca bez cen nych za byt ków mu zycz -
nych Wiel ko pol ski w ar chi wach na Świę tej
Gó rze; pa sjo nat hi sto rii Ma ciej Ga szek, współ -
za ło ży ciel por ta lu do ku men tu ją ce go hi sto rię
Zie mi Go styń skiej, któ ry ca ły wol ny czas po -
świę ca Go sty nio wi i re gio no wi. Sła wo mi ro wi
Hand ke, mi ło śni ko wi woj sko wo ści, pre ze so -
wi sto wa rzy sze nia Hi sto ria Mi li ta ris Go styń
za wdzię cza or ga ni zo wa nie zna nych w ca łej
Pol sce i za gra ni cą zlo tów grup re kon struk cyj -
nych, jak lip co wa „Stre fa mi li tar na” w Po drze -
czu k. Go sty nia. Wiel kie za słu gi ma ją tak że:
Ma ciej Pe da, pa sjo nat mo to ry za cji, współ -
twór ca pry wat ne go mu zeum z uni ka to wy mi
au ta mi oraz Wal de mar Szwe dek, spor to wiec,
któ ry od kil ku dzie się ciu lat upo wszech nia

sztu ki wal ki, a przede wszyst kim ka ra te i zwią -
za ną z nim fi lo zo fię (ma pre sti żo wy ty tuł shi -
na na), pre zes za rzą du To wa rzy stwa
Krze wie nia Kul tu ry Fi zycz nej „Tę cza”. O naj -
now szych wy daw nic twach re gio nal nych po -
świę co nych dzie jom Zie mi Go styń skiej”
mó wił prof. Krzysz tof Mać ko wiak (Uni wer sy -
tet Zie lo no gór ski), pod kre śla jąc zna cze nie
współ pra cy re gio na li stów z na ukow ca mi (jak
pro fe so ro wie: Sta ni sław Sier pow ski, Bar ba ra
Wy soc ka, Ste fan Jan ko wiak), dzię ki któ rym
wie le tek stów o Go sty niu speł nia ry go ry tek -
stu na uko we go. Ja ko przy kład wska zał pra cę
zbio ro wą pod re dak cją prof. Sta ni sła wa Sier -
pow skie go (UAM) Dzie je Zie mi Go styń skiej.
Ba dacz zwró cił też m.in. uwa gę, że w la -
tach 1989‒2015 wy da no po nad 90 pu bli ka cji
książ ko wych po świę co nych hi sto rii re gio nal -
nej. Cen nym źró dłem wie dzy o re gio nie są też
pe rio dy ki: „Rocz nik Go styń ski”, „Gra bo no skie
Za pi ski Re gio nu” czy lesz czyń ski „Przy ja ciel
Lu du”. 

Gość spe cjal ny, po cho dzą cy z Mie dzi ko wa
ks. kard. Ze non Gro cho lew ski przy po mniał, że
na Świę tej Gó rze za czy nał edu ka cję ja ko
uczeń I ro ku Niż sze go Se mi na rium Du chow -
ne go w Wolsz ty nie. Już ja ko ar cy bi skup był
przez kil ka lat bar dzo moc no zwią za ny z bło -
go sła wio nym Ed mun dem Bo ja now skim. Wy -
zna czo ny na po stu la to ra w spra wie je go
pro ce su be aty fi ka cyj ne go prze stu dio wał i opra -
co wał po nad 1800 stron róż nych za pi sków bło -
go sła wio ne go. Kar dy nał po chwa lił ini cja ty wę
PTPN przy bli ża nia do rob ku re gio nów. Pod -
kre ślił, że praw dzi wa na uka ko cha praw dę i nie
jest na usłu gach żad nej ide olo gii. Cho dzi o to,
aby tak kształ to wać lu dzi na uki, aby chcie li
i umie li wy ko rzy stać zdo by cze na uki dla do bra
ludz ko ści, a nie dla zła – do dał.

Ba da nia hi sto rycz no -woj sko we nad dzie ja -
mi Go sty nia XVIII i XIX w., zwłasz cza do ty -
czą ce okre su woj ny pół noc nej, bi twy
pod Po nie cem, woj ny sied mio let niej i bi twy
pod Go sty niem 15 IX 1761 r., przy bli żył Da -
mian Pło wy z Wy dzia łu Hi sto rycz ne go UAM,
wspom na jąc o pro jek cie opra co wa nia li sty
osób z Zie mi Go styń skiej, włą czo nych przez
Pru sy do wo jen w 2. poł. XIX w. W przy szło -

Gostyniacy są wśród nas
po pleszewie i kościanie bohaterem kolejnego spotkania z cyklu „wielkopolskie miasta i powiaty”,

zainicjowanego przez prezesa ptpn prof. andrzeja Gulczyńskiego, był Gostyń. współgospodarzem wieczoru
służącego prezentacji tego miasta i ziemi Gostyńskiej byli burmistrz Gostynia jerzy kulak 

oraz rektor Uniwersytetu ekonomicznego w poznaniu prof. Marian Gorynia. Gościem honorowym spotkania był
ks. kard. zenon Grocholewski, który przypomniał swoje młodzieńcze związki z Gostyniem.
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ści, we współ pra cy z ge ne alo ga mi, ma po wstać
elek tro nicz na li sta go sty nia ków ży ją cych
w XIX w.

O go styń skiej po zasz kol nej edu ka cji dzie ci
i mło dzie ży mó wił prze wod ni czą cy Ra dy
Miej skiej Go sty nia, ab sol went Wy dzia łu Hi -
sto rycz ne go UAM, na uczy ciel, au tor ksią żek
o Go sty niu Grze gorz Sko rup ski, któ ry zwró -
cił uwa gę na ro lę Bi blio te ki Pu blicz nej, Go -
styń skie go Ośrod ka Kul tu ry „Hut nik”,
Mu zeum Go styń skie go oraz or ga ni za cji po -
za rzą do wych jak Go styń skie To wa rzy stwo
Kul tu ral ne. Od 1996 r. re ali zo wa ny jest tu cykl
edu ka cyj ny „Stu dium wie dzy o re gio nie”.
Do tej po ry od by ło się 20 edy cji, w któ rych
wzię ło udział po nad 10 tys. osób. Du żym za -
in te re so wa niem cie szą się też or ga ni zo wa ne
od 1993 r. kon kur sy wie dzy o re gio nie dla
gim na zja li stów i li ce ali stów oraz prze zna czo -
ne dla wszyst kich co rocz ne gry miej skie or -
ga ni zo wa ne w uro dzi ny mia sta (1. IV),
osa dzo ne w hi sto rii mia sta i re gio nu. Z ini -
cja ty wy mło dzie ży, z po mo cą Fun da cji „Mo -
je miej sce” na 90. rocz ni cę wy bu chu
Po wsta nia Wiel ko pol skie go na krę co no też
z udzia łem ok. 200 ak to rów ama to rów 6 od -
cin ków fil mu „Tak ro dzi ła się wol ność”. Jed -
nym z naj waż niej szych ele men tów toż sa mo ści
na ro do wej jest zna jo mość hi sto rii, na któ rą
skła da ją się hi sto rie re gio nal ne ma łych oj -
czyzn ‒ pod kre ślił Grze gorz Sko rup ski. 

Prof. Ma rian Go ry nia stwier dził, że po wy -
po wie dziach przed mów ców jest jesz cze bar -
dziej dum ny z te go, że po cho dzi z Zie mi

Go styń skiej, bo uro dził się we wsi Du si na.
W Go sty niu cho dził do szko ły pod sta wo wej
i do li ceum, a po tem wy je chał na stu dia do Po -
zna nia i tu już po zo stał, ale do tej po ry
na wszyst kie Wi gi lie jeź dzi do Go sty nia. Ja ko
szcze gól ny most mię dzy Go sty niem a Po zna -
niem wska zał po cho dzą cych z Go sty nia pro -
fe so rów pra cu ją cych na róż nych uczel niach
po znań skich, w tym aż pię ciu na UAM: prof.
Da nu ta Min ta -Two rzow ska, prof. Sta ni sław
Jan ko wiak, prof. Grze gorz Ba na szak, prof. Mi -
chał Ba na szak, prof. Ma rze na Szmyt. Po nad to

oprócz nie go dwóch pro fe so rów z Go sty nia
pra cu je na UEP: dr hab. Adam Ba szyń ski
i prof. Ka mi la Mar chew ka -Bart ko wiak. W la -
tach 2006‒2015 na UE po wsta ło wie le prac do -
ty czą cych Go sty nia, w tym 58 prac
ma gi ster skich, 17 li cen cjac kich, 15 po dy plo -
mo wych i jed na in ży nie ryj na. Moż na za tem
po wie dzieć nie skrom nie, że Go styń uczest ni czy
w kre owa niu elit po znań skich – pod su mo wał
rek tor UEP. Pod kre ślił też ogrom ną ro lę LO
w Go sty niu (któ re w 2010 r. wy da ło bez cen ną
po zy cję za wie ra ją cą wspo mnie nia uczniów:
„Wszy scy je ste śmy jed no ścią. Księ ga XX Zjaz -
du Gim na zjum i Li ceum Zie mi Go styń skiej”),

Sto wa rzy sze nia Ab sol wen tów, Wy cho waw ców
i Wy cho wan ków Gim na zjum i Li ceum w Go -
sty niu oraz Uni wer sy te tu III Wie ku. Ja ko
ogrom nie waż ny dla Go sty nia wy mie nił też
zna ny nie tyl ko w Pol sce Fe sti wal Mu zy ki Ora -
to ryj nej Mu si ca Sa cro mon ta na. 

Owoc na oka za ła się też dys ku sja po wy stą -
pie niach go ści. Dla przy kła du za ło ży ciel fir my
„Fil tron” Piotr Gier ma ziak zwró cił uwa gę, że
wła dze mia sta po win ny za sta no wić się, ja ki
bę dzie Go styń za kil ka lat i za pla no wać to do -
kład nie, pa mię ta jąc m.in. o tym, że go styń skie

rol nic two jest naj lep sze w Wiel ko pol sce. Wo -
je wo da Wło dzi mierz Łęc ki, au tor m.in. prze -
wod ni ka po Go sty niu w la tach 70. ostrzegł
na to miast, że przy szłość Go sty nia jest za gro -
żo na z po wo du pla no wa ne go otwar cia w oko -
li cy ko pal ni wę gla bru nat ne go, co mo że
spo wo do wać prze nie sie nie w in ne re gio ny na -
wet 300 go spo darstw rol nych. W od po wie dzi
bur mistrz Go sty nia Je rzy Ku lak przy znał, że
fak tycz nie sa mo rząd nie wy zna czał do tych -
czas da le ko sięż nych ce lów, ale obec nie za mie -
rza zwró cić się do rek to ra UEP, by opra co wać
stra te gię dzia ła nia na naj bliż sze la ta.

da nu ta Cho de ra -le wan do wicz

fot. 2x Maciej Męczynski

”Prof. Marian Gorynia jako szczególny most między Gostyniem
a Poznaniem wskazał pochodzących z Gostynia profesorów pracujących
na różnych uczelniach poznańskich, w tym aż pięciu na UAM
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EU-XCEL to eu ro pej ski pro jekt, któ re go ce lem jest wspar cie mło dych
po my sło daw ców chcą cych stwo rzyć mię dzy na ro do wy, in no wa cyj ny
start -up. Uczest ni cy pro gra mu mo gą li czyć na wspar cie pro fe sjo na li -
stów z ca łej Eu ro py oraz bez płat ne warsz ta ty biz ne so we. Uczest ni cy bę -
dą wspól nie roz wi jać po my sły i two rzyć tech no lo gie zwią za ne m.in.
z in ter ne tem rze czy, roz wią za nia mi IT w służ bie zdro wia lub roz wo ju
spo łecz ne go, du ży mi ba za mi da nych czy e -com mer ce.

Do udzia łu w pro jek cie za pra sza my kan dy da tów:
– po sia da ją cych dy plom lub umie jęt no ści z ob sza ru in ży nie rii, na uk

tech nicz nych, na uk przy rod ni czych, eko no mii i biz ne su lub wzor nic twa.
– szcze gól nie za in te re so wa nych za gad nie nia mi IT/ICT,
– płyn nie po słu gu ją cych się j. an giel skim,
– w wie ku od 18 do 30 lat,
– stu diu ją cych bądź pra cu ją cych,
– chcą cych za ło żyć wła sną fir mę bądź wziąć udział w mię dzy na ro do -

wym przed się wzię ciu biz ne so wym.

Udział w EU-XCEL jest cał ko wi cie bez płat ny!
Apli ka cje moż na skła dać na stro nie http://eu xcel.eu/ap ply/

Pro gram skła da się z czte rech eta pów:
1. Re kru ta cja uczest ni ków – trwa do koń ca lu te go 2016 r.
2. Warsz ta ty biz ne so we – w sie dzi bie jed ne go z sze ściu part ne rów pro -

jek tu (kosz ty do jaz du, za kwa te ro wa nia oraz uczest nic two w szko le niu
po kry wa ne są ze środ ków EU-EXCEL, warsz ta ty od by wa ją się w Pol -
sce, Ir lan dii, Da nii, Niem czech, Gre cji lub Hisz pa nii).

3. Roz wi ja nie po my słów po przez plat for mę on -li ne ze wspar ciem
men to rów i tre ne rów – ten etap trwa 12 ty go dni, uczest ni cy pra cu ją
w gru pach, któ re two rzą się pod czas warsz ta tów wy jaz do wych.

4. Pre zen ta cja naj lep szych po my słów pod czas ga li fi na ło wej, wy ło nie -
nie zwy cięz ców i wrę cze nie na gród.

EU-XCEL to ini cja ty wa po wsta ła w ra mach unij nych pro gra mów Ho -
ry zont 2020 oraz Star tup Eu ro pe. Obec nie trwa re kru ta cja do II edy cji.
Pierw sza edy cja przy cią gnę ła ok. 600 uczest ni ków z ca łej Eu ro py. Ze -
spo ły, skła da ją ce się z uczest ni ków z róż nych państw i o róż nych kom -
pe ten cjach, zo sta ły wy ło nio ne pod czas ty go dnio we go wy jaz du
(w za leż no ści od wy bra ne go ter mi nu: Da nia, Gre cja, Hisz pa nia, Ir lan -
dia, Niem cy lub Pol ska). Na stęp nie każ dy ze spół, przez ok. 3 mie sią ce,
roz wi jał zdal nie swo je po my sły biz ne so we (za po mo cą de dy ko wa nej
plat for my on li ne), pod okiem men to rów z Pol ski i Eu ro py. 12 star tu pów
o naj więk szym po ten cja le ry wa li zo wa ło ze so bą pod czas fi na łu w Ir lan -
dii. Zwy cięz cy (WeQ4U, po wsta ły w Po zna niu DataMine oraz CRAW.
ly) otrzy ma li od po wied nio: I miej sce: 5000 Eu ro, II miej sce: 3000

EUR, III miej sce: 2000 EUR. Nie któ re z po wsta łych w I edy cji EUXCEL
star tu pów, jak Nam my (www. nam my. eu) oraz „po znań ski” Da ta mi ne
(www.da ta -mi ne.eu) pla nu ją pod bój ryn ku eu ro pej skie go. Pol skim part -
ne rem pro gra mu jest InQbator Po znań skie go Par ku Na uko wo -Tech no -
lo gicz ne go.

Zwy cięz cy I edy cji EUXCEL (2015r.):
I miej sce za ję ła eki pa z WeQ4U- star tu pu po wsta łe go w cza sie trwa -

nia warsz ta tów w Gre cji. WeQ4U jest apli ka cją, któ ra or ga ni zu je i po -
rząd ku je czas ocze ki wa nia na bi le ty w par kach roz ryw ki. Dzię ki
roz wią za niu WeQ4U nie trze ba tra cić cza su na sta nie w ko lej ce po bi -
let – apli ka cja zro bi to za nas. Jej twór cy za po wie dzie li dal sze pra ce
nad pro jek tem i wdro że nie go do ży cia. 

II miej sce na le ży do star tu pu, któ ry ufor mo wał się w pod czas warsz -
ta tów w Po znań skim Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz nym – DataMine.
DataMine uła twia na ukow com do stęp do po trzeb nych da nych, two rząc
swo istą elek tro nicz ną bi blio te kę z wy ni ka mi ba dań me dycz nych, far ma -
ceu tycz nych, zwią za nych z na uka mi przy rod ni czy mi czy bio tech no lo -
gicz ny mi. W za ło że niu twór ców DataMine ich pro jekt ma uła twić wal kę
z ta ki mi cho ro ba mi jak rak, udar mó zgu czy cho ro by ser ca. De dy ko wa -
ne al go ryt my po zwa la ją na upo rząd ko wa nie, ka ta lo go wa nie i uło że nie
da nych w ta ki spo sób, aby uła twić ich ana li zę i wy cią ga nie wnio sków.
Wię cej szcze gó łów na http://da ta -mi ne.eu/ oraz DataMine.

III miej sce za jął CRAW.ly – star tup po wsta ły pod czas warsz ta tów
w Niem czech. CRAW. ly jest apli ka cją zbie ra ją cą da ne, głów nie do ty czą -
ce fluk tu acji ce no wych na ryn ku de ta licz nym, na któ rym da na fir ma
funk cjo nu je. 

Po znań ski Park Na uko wo -Tech no lo gicz ny – pierw szy te go ty pu
park w Pol sce. Od po nad 20 lat two rzy ide al ne wa run ki dla osób po szu -
ku ją cych in no wa cyj nych roz wią zań. Part ner w pro ce sie ko mer cja li za cji
wy ni ków ba dań na uko wych i tech no lo gicz nych w go spo dar ce. Współ -
pra cu je z na ukow ca mi oraz biz ne sem, łą cząc te dwa śro do wi ska. Za -
pew nia kom plek so we wspar cie dla po cząt ku ją cych przed się bior ców.
Po ma ga w pro ce sie po zy ski wa nia środ ków unij nych, na wią zy wa nia kon -
tak tów z part ne ra mi za gra nicz ny mi czy wpro wa dza nia no wych roz wią -
zań tech no lo gicz nych lub in no wa cyj nych. Ofer tę uzu peł nia ją
no wo cze sne, świet nie wy po sa żo ne po wierzch nie la bo ra to ryj ne i biu ro -
we, za ple cze IT, a tak że spe cja li stycz na apa ra tu ra ba daw cza.

Wię cej in for ma cji:
An na Ciam ciak

Rzecz nik Pra so wy
Po znań skie go Par ku na uko wo -tech no lo gicz ne go

tel. +48 696 012 140
an na.ciam ciak@ppnt.po znan.pl

Peł ne po ten cja łu po my sły, 
mię dzy na ro do we ze spo ły i pie nią dze 

na roz krę ce nie biz ne su!
poznański park naukowo-technologiczny poszukuje studentów oraz absolwentów (do 30 roku życia) chcących wziąć
udział w unijnym projekcie eUxcel. to program wspierający przedsiębiorczość wśród młodych ludzi. projekt polega

na tworzeniu międzynarodowych grup, które wspólnie, przez ok. 5 miesięcy, będą pracować nad rozwojem swojego
pomysłu na biznes. rekrutacja trwa do końca lutego 2016 roku. Udział w projekcie jest bezpłatny.
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Mię dzy na ro do wy tur niej to wa rzy ski
od był się 12 grud nia w Li ver po -
olu. Oprócz go spo da rzy – Li ver -

po ol Co un ty FA La dies Fut sal Te am,
po zna nian ki mie rzy ły się jesz cze z mi strzem
Ho lan dii Ho vo cu bo i mi strzem An glii Bri stol
Ci ty. Wo bec nie obec no ści za po wia da ne go
wcze śniej ze spo łu fi na li sty Pu cha ru An -
glii – Glo uce ster Uni ver si ty, dru ży na z Ho -
lan dii wy sta wi ła dwie dru ży ny. Mi mo tak
sil nej ob sa dy, po znań scy ki bi ce i dru ży na za -
po wia da li wal kę o zło te me da le. Za bra kło
do te go je dy nie jed nej bram ki.

Wró ci ły bez po raż ki
UAM Po znań w Li ver po olu nie prze grał

żad ne go ze spo tkań. Ze spół naj pierw po ko -
nał 2:1 Li ver po ol po bram kach Ewy We ber
i Agniesz ki Grze cho wiak. W dru gim spo tka -
niu roz bił dru gą dru ży nę Ho vo cu bo 4:0
po trzech bram kach Han ny Ol szań skiej i tra -
fie niu Ja go dy We iss. W star ciu z pierw szym
skła dem mi strzów Ho lan dii padł bez bram ko -

wy re mis. Na ko niec po zna nian ki wy gra ły 4:3
z Bri stol Ci ty po dwóch bram kach Pa try cji Za -
włoc kiej i jed nym Han ny Ol szań skiej
i Agniesz ki Grze cho wiak. Gdy by w przed ostat -
nim spo tka niu na sze re pre zen tant ki wy gra ły
z mi strzy nia mi Ho lan dii, zdo by ły by pierw sze
miej sce na tur nie ju. We dług re gu la mi nu tur -
nie ju przy rów nej licz bie punk tów li czy ła się
bo wiem róż ni ca bra mek. Tym cza sem w star -
ciu dwóch dru żyn z Ho vo cu bo padł wy nik
aż 15:2 na ko rzyść dru ży ny „A” i dzię ki więk -
szej licz bie strze lo nych bra mek to ona wy gra ła
ca ły tur niej. Dziew czy ny wło ży ły w grę ca łe ser -
ce. W „mie ście Be atle sów” świet nie się ba wi ły
i po zwie dza ły mia sto. Ten,, ak tyw ny” wy po czy -
nek z pew no ścią przy da się na ko lej ne me cze

Eks tra li gi Fut sa lu Ko biet – mó wił Ra do sław
Jur ga, rzecz nik pra so wy klu bu. For ma z An glii
fak tycz nie prze ło ży ła się na li go we wy ni ki.
W pierw szym spo tka niu w no wym ro ku UAM
Po znań po ko nał 4:2 do tych cza so we li der ki,
któ re wcze śniej nie prze gra ły jesz cze żad ne go
me czu – Ko twi cę Kór nik. 

Skład UAM Po znań na tur niej w li ver po olu:
emilia Krajewska, Marta Kosiorek, sandra
lichtenstein, nina Mijoć, Julita szumińska,
hanna olszańska, Jagoda Weiss, chrysoula
Kannalleopoulou, ewa Weber, Agnieszka
grzechowiak, Paula Fronczak, Patrycja
zawłocka, Żaneta Pawlik. 
tre ner Woj ciech We iss.

Fut sa list ki UAM zdo by ły sre bro w An glii
w połowie grudnia futsalistki UaM poznań wykorzystały przerwę w rozgrywkach ligowych i wzięły udział

w towarzyskim turnieju w liverpoolu. na silnie obsadzonych zawodach zajęły drugie miejsce. 
z mistrzyniami holandii przegrały tylko gorszym stosunkiem bramek.

Wy ni ki UAM w An glii:
li ver po ol Co un ty FA – UAM Po znań 1:2
Bram ki: ewa We ber, Agniesz ka grze cho wiak

UAM Po znań – Ho vo cu bo „B” 4:0
Bram ki: han na ol szań ska x3, Ja go da We iss

UAM Po znań – Ho vo cu bo „A” 0:0

Bri stol Ci ty – UAM Po znań 3:4
Bram ki: Pa try cja za włoc ka x2, han na ol szań ska,
Agniesz ka grze cho wiak
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Woj ciech We iss – nasz tre ner fut sa lu ko -
biet AzS UAM po wo ła ny zo stał na se lek -
cjo ne ra Re pre zen ta cji Pol ski A w fut sa lu
ko biet!!!

W 2001 ro ku roz po czął pra cę w SWFiS
UAM gdzie w 2003 ro ku za ło żył sek cję pił ki
noż nej ko biet, któ ra z cza sem prze ro dzi ła się
przede wszyst kim w sek cję fut sal. Pan Woj -
tek wraz z ze spo łem KU AZS UAM Po znań

wy wal czył już 3 me da le AMP (zło to – 2014,
sre bro 2013 i brąz 2015) 5 me da li AMWlkp
(3 zło te, sre bro, brąz), 4 me da le MP w Be ach
Soc cer (sre bro i 3 brą zo we) oraz brą zo wy
me dal w Eks tra li dze Fut sa lu ko biet. Wy stą pił
rów nież czte ro krot nie na AME (naj wyż sze
miej sce czwar te w 2015 ro ku). Woj tek We iss
jest tre ne rem pił ki noż nej z li cen cję UEFA
A oraz UEFA Fut sal B.

Przy po mnij my, że na tre ne ra Woj cie cha We iss, moż na rów nież gło so wać 
w ple bi scy cie Gło su Wiel ko pol skie go na Czło wie ka Ro ku 2015 

http://www.gloswielkopolski.pl/plebiscyt/karta/wojciech-weiss,31985,1510221,t,id,kid.html)

Z tre ne ra – na se lek cjo ne ra 



świętujący w tym roku swoje 90-lecie. 
Ogród Botaniczny, otwarty będzie także zimą. 

to okazja do zobaczenia wielu niezwykłych roślin, 
które kwitną o tej porze roku. 

zwiedzać można go codziennie w godz. 9-15. Wstęp jest wolny. 
zobaczyć można w nim ponad 7000 gatunków podgatunków 

i odmian roślin z niemal wszystkich stref klimatyczno-roślinnych ziemi. 
zimą zaplanowane są m.in. wykłady i spotkania literackie. 

Bieżące informacje o ogrodzie można znaleźć na stronie internetowej obuam.robia.pl.

Ogród czyn ny ca ły rok


